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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIS 

opinję QO walhi z drożyzną. 
Pretnjer Grabski stwierdza, że drożyznę spowodował nieurodzaj 

„Podwyższanie świadczeń prowadzi do samobiczowania społeczeństwa**. 

Zagranicą ceny świadczeń są niższe, chociaż cena zboża jest wyższa, niż w Polsce. 
Narada w sprawie walki z drożyzną w min. skarbu z udziałem delegacji zrzeszeń gospodarczych i zawodowych 

ceny zwiększają się w miarę zmniejsza- do stworzenia równowagi cen 
nia się liczby klijenteli, wytrącając teraz 
burdzicj z równowagi warunki egzysten-

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Wczoraj dn, 17 bm. w ministerstwie 

skarbu odbyła się z inicjatywy komite­
ty ekonomicznego ministrów z udziałem 
Przedstawicieli zrzeszeń gospodarczych i 
zawodowych narada w sprawie walki z 
i r°żyzno. 
• zagajając obrady prezes rady mfnist-

*^w i minister skarbu p. Władysław 
Grabski zaznaczy!, iż potrzebę skoordy 
^warda wysiłków sfer społecznych w 

kieruku rząd odczuwał oddawna. 
"dzieją, iż zniżka cen nastąpi wskutek 
Wystosowania się przemysłu j handlu 

0 ogólnych warunków gospodarczych z 
Chudek samoobrony, zawiodła o tyle, 
* c zaobserwować się dało słabe jedy;ue 
gżenie do zniżki cen. 

Tendencję zniżkową ostatnio pokrzy 
*°wał nieurodzaj, wywołując zwyżkę 
C e n zboża, podnosząc wskaźnik drożyź-

i pociągają za sobą zwyżkę plac, a 
k&i&araem zwyżkę kosztów produkcji. 

Mniejszy jednak, niż wszędzie Zagra 
nieurodzaj wywołuje u nas większą, 

gdzieindziej, zwyżkę cen, co tłóma 
c żone być może również w znacznym 
s t°Pniu tylko niezrozumieniem wartość 
^nłądza w stosunku do wartość} w zło 

1 8 1 wartości przedwojennej, 
Szczególnie uwydatnia się to w wy 

*°koścl cen różnych świadczeń, których 

cji tak jednostek jak 1 ogółu. Ten brak u 
miaru u nas sprawia, iż zagranicą jest na 
całej linji taniej — inaczej tam bowiem 
kalkulowane są świadczenia, których 
cena u nas kształtuje się zazwyczaj ko­
sztem ogółu. 

W końcu swego przemówienia pan 
premjer zaznaczy!, iż, Polska musj zda­
wać sobie sprawę z wartości nabywczej 
złote U) i nie szukać obniżki cen w spad­
ku wartości złotego, który wprawdzie 
ugruntowany jest mocno, na cza? dłuższy 
jednak sam przez się oburżk! cen spro­
wadzić nie może, podwyższanie zaś ce­
ny różnych świadczę* ; owadzi jedynie 
do samobiczowania aią społeczeństwa. 
Pan premjer afkfcflcłył zaznaczeniem, I P«7 organizacji, mającej na cela uregu-

• . . . . . i . 

przez 
zahamowanie wzrostu drożyzny. Obok 
zarządzeń władz, jdących w kierunku 
obniżki cen, ułatwień kredytowych itd. 
społeczeństwo również musi skoordyno­
wać swe wysiłki w tym kierunku, aby po 
trzeby jednostek nie wybiegały poza 
możność zaspokojenia ich przez ogól. 

Przytoczywszy następnie szereg cyfr, 
wskazujących na zupełną anarchję cen 
różnych świadczeń u nas i wykazują­
cych, iż zagranicą poszczególne świad­
czenia honorowane są o wiele niżej niż j 
w Polsce (chociaż cena zboża jest u nas1 

niższa) pan Widomskl stwierdził, iż mo­
że to wywołać wdalszej perspektywie 
poważne trudności walutowe. 

W końcu pan Widomskl podkreślił, Iż 

że dalsze syrtematyczne prace w dziedzi 
nie walki z drożyzną prowadzone będą 
pod egidą Komitetu ekonomicznego mi­
nistrów. 

Szczegółowy referat w tej sprawie 
przedstawił zebranym Generalny sekre­
tarz komitetu ekonomicznego ministrów 
Inż. Widomskl, podkreślając, iż waluta 
krajowa jest na dłuższą metę wykładni­
kiem poziomu cen w kraju od poziomu 
cen zagranicą, 1 że dla osir.gnlr.c5a rów­
nowagi życia zbiorowego dążyć trzeba 

lowanle cen, nie chodzi o pewien akt 
filantropijny w stosunku do konsumen­
tów, lecz o rozbudzenie świadomości 
wspólnych Interesów społeczno-gospo-
dareżych, o zorganizowanie moralnego 
nacisku na wyłamujących się z pod na­
kazu interesu publicznego, wreszcie o 
wytworzenie pewnej organizacji, która-
by mogła współdziałać z rządem nietyl 
ko w dążeniu do hamowania tendencji 
zwyżkowej cen, lecz również do ich obnl 
żania. 

Zadaniem organizacji takiej powiną* 
być opracowanie ogólnego piana walki 
t nadmferneml cenami, organizowanie w 
tym celu poszczególnych zawodów i sfer 
gospodarczo-społecznych, ustalenie obo­
wiązujących opinji co do normalnych 
cen I propagowanie w społeczeństwie 
konieczności równowagi cen dla równo­
wagi społecznej tak, jak to już zrobiono 
w Niemczach j Czechosłowacji. 

Przed rozpocKęciem dyskusji pan pre­
zes rady ministrów wyjaśnił, Iż rząd w 
celu unormowania cen za różne świad­
czenia mógłby stanąć na gruncie prawa 
o lichwie, uważa jednak, iż tego rodzaju 
uregulowanie sprawy n!.e prowadzi do 
celu, — dlatego właśnie zainicjowano 
prośbę zwrócenia się do społeczeństwa, 
aby wytworzyć w umysłach potrzebę 
współdziałania z rządem tam, gdzie to 
jest konieczne. 

W dyskusji zabierali głos pp.: Tade* 
usz Hartleb, Wiślicki, Reinschmidt, Gar-
czyński, Drzewiecki, Grasberg, Borkow­
ski, Wartalski 1 Unger. 

Uznano za wskazane zwrócić sią do 
rządu o powołanie do życia specjalnej 
Komisji która opracuje projekt regula­
minu organizacji zajmować się mającej 
regulacją cen. Projekt ten ma być następ 

j nie szczegółowo rozważany przez przed­
stawicieli organizacji społecznych 

t*an Witos tęskni do władzy. 
^ub P. S. L. dąży do reakcyjnej ordynacji wyborczej 

do sejmu i senatu. 
£ Warszawy donoszą nam 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 

*vcvT,"ia 1 6 D < m ' ° d D y l ° ste pod prze-
ki k ' c t w e m prezesa Witosa posiedzenie 
w? u Parlamentarnego P. S. L. w spra­
l i { T reformy rolnej oraz zmian konsty-

^ 1 ordynacji wyborczej, 
"o referacie posła Osieckiego i prze-

. °wadzeniu d y s k u - p f z y j ą t o następu-
.-[ezoluoję: 

{ f y . U D p . S. L. poleca komisji padamen 

n e l

n ° ! ' wybranej dla spraw reformy rol-
B{ '* a b Y do dni czternastu opracowała 

r m i i ł 0 W a n y ostatecznie projekt usta 
sław wVkonaniu reformy rolnej na pod 
M Y M ^ s a d u s t * w y z 1 5 lipca 1 9 2 0 r. w 
pr 2 e

 W n i o » k 6 w komisji, przedłożonych 
I S t

E . f ^ e r e "n ta , a zapewniających realne 
8ov • przeprowadzenie i slinan-
ssy^1110 o r a r zapewnienie już na najbllż 
eJLC»'aB dostatecznej ilości ziemi do par 

ł » ; n n

a . Popędzeniu popołudniowym iraie-
P, g ^omisji prawno - politycznej klubu 
hic;;' r e*erat w sprawie zmiany konsty 
•p r " W v «łos i ł poseł dr. Kiernik, zaś w 
Halo- T *miany ordynacji wyborczej se 

« e n a ł r ł dyskusji, w której zabierali głos 
. 0 V w e 1 Posłowie: Srcdniawski, Ka 
\ M * l a t - 'Brodecki. Dębski, &łys 

l i p a l o n o : 
tó",b Przyjmuje proponowane przez 
\ 3 9 1 / - z . * ^ h y a r t . 10, 12, 13, 21, 26, 33 
•łej ' 7° .' 42 konstytucji, dotyczące roz 

«nia atrybucji prezydenta Rzeczy­

pospolitej, wieku, wymaganego dla czyn 
nego i biernego prawa wyborczego, okrę 
gów wyborczych senackich, uchylenia 
bezkarności posłów za działalność poza-
sejmową, wreszcie procederu ustawodaw 
czego stosunku sejmu i senatu i poleca 
referentom przedłożenie sformułowa­
nych zmian poszczególnych art. konsty­
tucji celem usłallenia ostatecznej re­
dakcji. 

2) Klub zgadza się na zasady projek 
towanych zmian w ordynacji wyborczej 
poleca komisji prawno - politycznej opra 
cowanie w myśl tyci) zasad projektu u-
stawy. Do komisji putwno - politycznej 
kooptowano posła Malika i sen. Śred-
niawskiego. 

3) Uchwały klubu, dotyczące konsty­
tucji i ordynacji wyborczej, będą prze­
dłożone radzie naczelnej oraz kongreso 
wi stronnictwa do ostatecznej aprobaty. 
POSŁOWIE „WYZWOLENIA W PA­

RYŻU. 
Paryż, 17 października. 

Trzybyli do Paryża posłowie „Wy­
zwolenia' Dąbski i Rudziński, którzy 
wraz d-rem Motzem przedstawicielem 
tego stronnictwa we Francji udali się' na 
kongres francuskiego stronnictwa rady­
kalnego w Boulogne sur Mer, gdzie zo 
stenie utworzony międzynarodowy zwią­
zek stronnictw radykalnych. 

W niedzielę pfiy zamknięciu kongre­
su Herriot wygłosi wielkie przemówienie 
polityczne. 

PAN PADEREWSKI WRACA DO POL 
SKI, 

Warszawa, 17 października. 
„Rzeczpospolita" donosi z Poznania: 
Uroczystość promocji J, I. Paderew­

skiego na doktora filozofjl honoris causa 
Uniwersytetu Poznańskiego odbędzie się 
parwdopodobnie w terminie od 8-go do 
10 listopada br. Projekt doktoryzacji u-
chwalony przez uniwersytet został prze 
słany p. ministrowi oświecenia i wyznań 
religijnych celem zatwierdzenie. 

W sprawie tej wyjedzie do Warsza­
wy z początkiem przyszłego tygodnia re 
ktor uniwersytetu poznańskiego prof. 
Dobrzycki i konferować będzie z p. mi­
nistrem oświaty i wyznań religijnych dr. 
Miklaszewskim. 0 wyniku konferencji 
zawiadomi rektor Paderewskiego który 
stosownie do terminu promocji ułoży 
program kilkofygodniowego pobytu w 
Polsce. 

POSŁOWIE I SENATOROWIE 
U PRFMJARA. 

Warsz. kor. .Republiki" telefonuje: 
Wczoraj wieczorem p. minister Grab 

ski gościł w salonach reprezentacyjnych 
w pałacu Rady ministrów przy Krakow­
skim Przedmieściu, zaproszonych sena­
torów i posłów w liczbie 22 osób. Byli 
obecni mozesi klubów i posłowie, kłó 
rzy ostanio przebywali zagranicą 
Wśród obecnych byli ministrowie pp 
HUbner, Miklaszewski i Skrzyński. 

Zebranie, które zagaił p. premjer 
Grabski krótką pr:'.cmoWą, było wymia­
ną zdań o sytuacji międzynarodowej i 
wewnętrznej, 

PREMJER GRABSKI ŻĄDA USTAW* 
O STANIE WYJĄTKOWYM. 

Warsz. kor. ..Republiki" telefonuje: 
Prezes ministrów p. Grabski, zwró­

ci) się pisemnnle do p. maszałka sejmu 
Rataja z prośba o przyśpieszenie uenwa 
lenia przez sejm projektu ustawy o sta 
nic wyjątkowym złożonym przed pół 
rokiem przez rząd sejmowi 

NA PIERWSZEM POSIEDZENIU SEJ­
MU PREMJER GRABSKI WYGŁOSI 

DŁUŻSZE EXPOSE. 
Warsz. kor. ..Republiki" telefonuje: 
Pierwsze posiedzenie sejmu, k*6ro 

odbędzie się 22 b, m. obejmuje: 
Pierwsze czytanie preliminarza bu­

dżetu na rok 1924 i pierwsze ezylam* 
preliminarza budżetu na rok 1925* 

Przy tej okazji p. pretee ministrów 
i minister skarbu Grabski wygłosi expo­
se, które zajmie prawdopodobnie cał* 
posiedzenie. 

PRASA NIEMIECKA O P. PLUCIŃ­
SKIM. 

Agencja Wschodnia. 
Berlin, 17 października. 

Dzienniki niemieckie donoszą o możll 
wości mianowania ministra Plucińskiego 
na stanowsko szefa delegacji polskiej do 
rokowań i Niemcami, podkreślają jego 
działalność jako komisarza generalnego 
w Gdańsku, kładąc »pecj*lhy nacisk *» 
*o4aot« jejfo do poddania Gdańłke 
pod Wpyływy Polski. 

Jest to objaw urabiania opinji joazone 
przed rozpoczęciem rokowań i urzęde-t 
wora ogłoszeniu okładu deleflapjU 

http://osir.gnlr.c5a
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nj CASINO j D Z I Ś P O W T Ó R Z E N I E P R E M J E R Y ! | CASINO ff 
1 Kobieta D r z e c i w k o b i e c i e Ł 

( W O M A N T O ^ 0 ^ ^ 
Film o którym cała prasa zagraniczna śpiewa hymny pochwalne, jest tematem 

dyskusji całej Łodzi. 

Przed uznaniem sowietów przez Francie. 
Co zawiera sprawozdanie senatora de Monzie 
ITVŻ. 17 oaździemiW I w Celu Umożliwienia WRnńłnrn™ w nAUni P^,,,.; 11 i • Paryż, 17 października. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

„Journal" donosi, że sprawozdanie 
komisji sen. de Monzie zawiera następu­
jące punkty: 1) Bezwarunkowe uznanie 
rządu sowietów ,2) zaproszenie do podje 
eia normalnych stosunków, 3) normalne 
zestawienie długów, które mają być ure­
gulowane, 4) przywrócenie normalnych 
stosunków w myśl pokojowych i Iifceral-
sych oświadczeń rządu francuskiego, a to 

w celu umożliwienia współpracy w odbu 
dowie Rosji, co winno popr. 'zić otrzy­
manie przez Francję odpowiednich gwa­
rancji 

„Journal" donosi dalej, że projekt 
formalny uznania rządu sowietów poda 
ny będzie poprzednio do wiadomości rzą 
dów państw koalicyjnych, które wyraziły 
życzenie zapoznała się ich treścią. 

W międzyczasie sondowana będzie 
oplnja w Moskwie, co ułatwi rokowania. 

Paryż, 17 października. 
Komisja sena' .ia de M o . — przędło 

żyła oprócz projektu noty także projekt 
depeszy do Rjkowa, względnie Czlcze-
rina. 

W depeszy tej znaiduje się wzr. '~>ka 
że Francfa gotowa jest uznać rząd so­
wiecki na tych terytorjach, na których 
faktycznie rządzi i iozpocząć rokowania 
o podstawowem ustawodawstwie, przy 
zastrzeżeniu praw obywateli francuskich 

Komisja na najbliższej posiedzeniu 

zajmie się szczejjółowem uTożenfem sło* 
sunków Francji do Rosji 1 naodwrót. 

Istniejące sekwestry zostaną w dal* 
szym ciągu utrzymane. Również uregu* 
lowaną ma być kwestja losu trzystu tv* 
sięcy errićrauljw, przebywających W* 
Francji. Maw oni na podstawie bez* 
względnej amnestii nowrócić do kraju, "-a" 
dla tych, którzy się na nowr** nie ićv 

dzą, zastosować się mają wrzelkic <d8" 
tv 'cnia dla przyśnieszenia terminu nad"> 
nia im obywatelstwa francuskiego. 

Rozpaczliwy krok malora—inwalidy. 
Sfałszował pismo ministerstwa wojny, aby zwrócić 

uwagę na swe beznadziejne położenie. 
Z Warszawy donoszą nam. 
Wczoraj do wojskowego DOK. przy 

ttl Kr.-Przedm. nr. 11 zgłosił się pewien 
inwalida wojenny, który przedłożył pis­
mo ministerjum spraw wojskowych, naka 
żujące wypłacić okazicielowi, majorowi 
WP. Zajączkowskiemu, pozostającemu 
obecnie w stanie spoczynku, 1.800 zł. na 
poczet przypadających mu tytułem eme­
rytury, a niewypłacaonych w swoim cza 
sie 130 tys. marek. 

Władze DOK., po bliższem przyjrze­
niu się przedłożonemu przez Zajączkow­
skiego pismu stwierdziły, iż jest ono 
sfałszowane. 

Zawiadomiono niezwłocznie żandar­
merię, która wkrótce zjawiła się na 
miejscu i eksmajora aresztowała. 

Cóż się jadnąk okazało? 
Przedewszystkiem niedoszły ów 

„przestępca", liczący niespełna 35 lat, 
'est Inwalidą, który oprócz blizn po 13 od 

niesionych ranach w rozmaitych bojach, 
pozbawiony Jest prawej ręki, jednego o-
ka i kilka żeber. Ostatnio walczył pod­
czas powstania na Górnym Śląsku. 

Po wyjściu ze szpitala począł zabiegać 
o przyznanie mu pensji emerytalnej. Za­
biegi doprowadziły do uzyskania w swo­
im czasie 130 tys. mk. których jednak nie 
stety dotąd, jak twierdzi, nie otrzymał. 
Odsyłany przysłowiowo od Anasza do 
Kaifasza, wyczerpawszy środki i siły 

a mając nadomiar obłożnie chorą żonę — 
Zajączkowski w sposób najprymitywniei 
szy wystylizował pismo rzekomo pocho 
rżące od ministerjum spraw wojskowych 
zamierzając, jak twierdzi, tym'sposobem 
poruszyć wyższe czynniki, któreby bl i­
żej wejrzały w jego nędzę. 

Po rozejrzeniu się wcałej tej smutnej 
sprawie, prokurator nakazał dziś wypuś 
cić Zajączkowskiego z aresztu. 

Jakie stosunki utrzymywał p Z. Seyda 
z przemysłem górnośląskim?... 

Związek Ludowo-Narodowy będzie starał się rehabi­
litować posła na sejm i doradcę prawnego firmy 

„Hohenlohe". 

Z jednej strony robotnicy — 
z drugiej burżuazja. 

Tak określa sytuację przedwyborczą w Anglji 
minister skarbu Snowden. 

Londyn, 17 października. 
Sekretarz skarbu, Snowden, wygło-

ąft w Edynburgu wielką mowę, którą 
rozpoczął od tego, że kiedy był zwolenni 
Idem kooperacja stronnictwa pracy z l i ­
berałami, obecnie jednak zmienił zdanie, 
ponieważ przekonał się o nieszczerości 
liberałów. 

Konserwatyści i lłberali wychodzą o-
feeenie x założenia, iż traktowali względ 
nie rząd stronnictwa pracy tylko dlatego 
ftt sądzili, że przysporzy on państwu ma 
lo kłopotów, kiedy jednak — zdaniem 
feh — okazało się coś przeciwnego, zmu 
łzeni byli rząd obalić. 

Obecnie sytuacja jest Jasna. Toczy 
«ją walka miedzy rządem robotniczym, 
* koalicją wszystkich jego przeciwni­
ków. Przeciwnicy cl starają się zapom­
nieć O różnicach politycznych i wspólny 
au siłami dążą do obalenia rządu robot­
niczego. Zapewnienie Lloyd Georga* a, iż 

więcej już nie będzie popierał robotni­
ków, świadczy, że konsolidacja libera­
łów i konserwatystów stała się faktem. 

Premjer Mac Donald zakończył dzi­
siaj wieczorem swą podróż wyborczą po 
południowej Szkocji i północnej Anglji. 

Kanclerz skarbu Snovden w przemó 
wleniu wygłoszonem w Edynburgu 
wspominając o traktacie anglo-sowiec-
kim, oświadczył, że po ustaleniu sumy 
która ma być wypłacona wierzycielom 
rządu sowieckiego i po złożeniu przez 
Sowiety dowodów dobrej woli — rozpocz 
ną się merytoryczne rokowania w apra 
wie pożyczki. 

PO ŚMIERCI A. FRANCE'A. 
Paryż, 17 października. 

Ku czci Anatola Franca w niedzielę 
odbędą się w instytucie francuskim w o-
becności prez. Rzplitcj uroczystości ża­
łobne. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje* 
Jak sie dowiadujemy prezydjum klu­

bu Z.L.N. nosi się z zamiarem opubliko­
wania protokułu zeznań członka klubu 
Zi.M. p. wicemarszałka sejmu Z. Sejdy, 
złożonych na poufnem posiedzeniu klu­
bu w dniu 3 bm. w sprawie stosunku p. 
Scjdy do przemysłu górno-śląskiego, w 
którym jak wiadomo popełniono szereg 
.nadużyć podatkowych. 

Publikacja tego protokułu ma na celu: 
rehai ilitację p. Scjdy 2) Oczyszczenie 
kiupu z zarzutów, do którego p. Sejda 
należy. 

P Zygm. Sejda przyznaje że bardzo 
często interweniował na rzecz tych to­
warzystw u władz rządowych — robił 
to jednak nie jako poseł, lecz jako ich 
doradca prawny. 

Z zeznań p, Sejdy wynika, że o wszy* 
stkich działaniach firmy Hohemlohe p°" 
wiadamiał on rząd polski za pośrednie** 
wem jednego z posłów którego nazwisk' 
wymieniać nie będzie. 

Na wstępie przyznaje p. Sejda że tu* 
tylko on jeden był czynny w przedsią* 
biorstwach górno-śląskich, lecz wymię* 
nia jeszcze nazwiska 3 posłów, którzy 
zajmują wysokie stanowiska w życiu P t f 

blicznym Polski. 
Zarząd klubu ZLN. nie uznał spraw? 

za całkowicie wyjaśnioną i postanowi* 
powrócić do tej sprawy w ciągu obecnej 
sesji sejmowej, , 

Projekt opublikowania protokułu P». 
Sejdy ma na celu niedopuszczenie d" 
uwłaszczających pogłosek tak 

klubów* 
jak i p. Sejdzie. 

Rozruchy wśród więźniów poli 
tycznych we Lwowie. 

Lwów, 17 października. 
Aflrncl. W M - I U 

W piątek rano rozeszły się na mieś­
cie pogłoski o rozruchacb wśród więź­
niów, znajdujących się w więzieniu 
przy ulicy Batorego. 

Przyczyną zamieszek był fakt, iż je­
den z więźniów, komunista, ukarany dy 
scyplinarnie za prowokacyjne zachowa­
nie się, podczas prowadzenia go przez 

MUoO BEZROBOTNYCH NA G. 
ŚLĄSKU. 

Katowice, 17 października. 
Według ostatnich zestawień na Gór­

nym Śląsku znajduje się około 30 tysię­
cy bezrobotnych, z tego w Królewskiej 
Hucie 10 tysięcy, w Katowicach 9 tysię­
cy, Mysłowicach 1.500, Świętochlewi-
cach 7.500, Tarnowskich Górach 2.800, 
Lublińcu 1 tysiąc, Rybniku 500, Bieiaku 
300. Pszczynie 613 i Cieszynie 75, 

służbę więzienna do strażnicy, dla pr««* 
prowadzenia rewizji, zwrócił się do spot 
kanych po drodze, wracających ze *P a* 
ceru, więźni5w komunistów i sz-piegć"^ 
dając im jakiś znak, na który ci rzuci" 
się z krzykiem za więźniem do s t ra in ' ^ 
Urzędnik pełniący służbę zatelefonował 
po pomoc policyjną, zanim ta jedna* 
przybyła straży więziennej udało **' 
przywrócić porządek. 

ZWŁOKI SIENKIEWICZA PRZYBĘDĄ 
DO WIEDNIA 23 B.M. 

Wiedeń, 17 października, 
Utworzył się tu komitet Sienkiewi­

czowski pod przewodnictwem b. minis"* 
Dra Juljusza Twardowskiego. Ustalono, 
że zwłoki Henryka Sienkiewicza do W> 
dnia przybędą we czwartek dnia 23 bi»« 
o g. 6.45 rano i przewiezione zostaną*** 
dworzec Franciszka Józefa, zkąd o go4*» 
1.30 wysłane beda do Pragi. 
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Po przydługich ferjach — mocno za-

^ugich jak na przeżywaną odpowiedział 
n ą chwilę — sejm rozpoczyna na nowo 
6we obrady. I otóż społeczeństwo prag­
nę wiedzieć, co rząd zmierza uczynić 
Podczas nadchodzącej nowej sesji sejmo­
w i , i jak sobie wyobraża współpracę z 
SeJmem. Ta współpraca będzie obecnie 
cudniejsza niż poprzednio. Minął już 
czas, gdy można było zaczarować mało 
Krytyczny ogół opowieścią o tern, że Pol 
"ta ma przed sobą jedyne zadanie — u-
zdrowicnie j ustalenie waluty. Obecnie 
P° półrociiiicm gorzkiem doświadczeniu 
•Połeczcństwo niezbicie się przekonało, 
' e niema sanacji waluty bez uzdrowienia 
c*lego gospodarstwa, tudzież że to ostat 
n ie nie jest do pomyślenia bez dobrej pc 
Utyki ogólnej. Wolno było się tedy spo­
dziewać, że jeszcze przed zebraniem się 
Sejrnu rząd wyłuszczy przynajmniej przed 
Prasą ogólne zarysy swego programu. Kia 
*°by to i tę dobrą stronę, że stronnictwa 
"^jąc teraz podczas okresu odpoczynko 
^ g o więcej wolnego czasu, mogłyby za 
W wobec takiego programu określone 
8tanowisko. Niestety tak się nie stało. I 
tylko przez przypadkowe nagabywanie 
pewnego dziennikarza o „wywiad", opin 

s ię dowiaduje, co rząd zamierza. 
Aliści to, o czem się dowiadujemy 

|est bardzo mało pocieszające. Pan prem 
' e r rozpoczął od oświadczenia, że „naj­
ważniejsze dziedziny życia państwowego 
^°by obecnej ujęte już zostały w projek 
V ustaw i złożone do laski marszałków 
'* iej". Jakież to są owe„najwainiejfizc 
^iedziny"? Przeciętny ogół, który zna 
'ycie nie z intryg partyjnych, lecz z twar 

e i praktyki, z pewnością myślałby, te 
coodzi o wcielenie nareszcie w czyn na-
* 2 e i konstytucji, która jak dotychczas, 
kbiieje tylko na papierze, bo brak do 

ustaw szczegółowych, A zatem wol 
a ° było oczekiwać, że rząd przedłoży 
*eimowi ustawę o wolności prasy, niety­

kalności osoby i mienia, sądzie przysię-
^Ych etc. Gdzieżtam. Ku małemu zdu-
^enki dowiadujemy się, że „najważniej-
8*etni" S ą ustawy o organizacji wyższych 
V/ładz wojskowych, o opłatach stemplo­
wych a przedewszystkiem o... stanie wy-
iątk 

ny się kończyć zamiary rządu, który 
chce zjednać sympatję kół lewicowych. 
Pozatem nie dowiadujemy się, w jakim 
kierunku pójdzie sprawa aprowizacyjna, 
która jest teraz nader niepokojąca ze 
względu na nieustanny wzrost drożyzny. 
W dodatku wyliczona przez pana pre­
mjera jeszcze jedna ustawa pozostająca 
w ścisłym związku z aprowizacją, sta­
wia celowość rządowej polityki aprowi-
zacyjnej pod wielkim znakiem zapyta­
nia. Dowiadujemy się bowiem o wniesie­
niu projektu ustawy o oznaczeniu mak-
Bymalnej ceny chleba. 

Komu do znudzenia już nie jest zna­
na demagogja cen „maksymalnych", „wy­
tycznych" i jak jeszcze się one nazywa­
ją? Jest to dodaniem do licznych papier­
ków politycznych jeszcze jednego papier 
ka ekonomicznego, mającego tyleż współ 
nego z życiem co wolność istotna z wol­
nością konstytucyjną. 

Oczywiście, że pan premjer, jako za­
razem ministrem skarbu zapewnia „z 
przekonaniem", że budżet na rok 1925 
będzie bezdeficytowy i to bez pomocy 
pożyczek. Szczęśliwy kto wierzy. Bez­
względne przykręcanie śruby podatkowej 
to kij o dwóch końcach, bo kto niszczy 
bezlitośnie podatnika, musi w końcu wy­
czerpać tkwiące w nim źródło dochodo­
we. Pan premjer, który teraz mówi z ta-

kiem przekonaniem o budżecie bezdefi-
cytowym, mówił przedtem z takiem sa­
mem przekonaniem o zapanowaniu u nas 
niepowszedniej taniości, właśnie dzięki 
śrubie podatkowej. Los jednak zadrwił 
z tego optymizmu. Drożyzna szybuje w 
górę jak za ,.najlepszych" czasów infla­
cyjnych. Wynikiem tego musi być dobrze 
znane nam zjawisko, że wszelkie papie­
rowe budżety staną się nierealnemi. 

Toć pan premjer już sam mówi o ko­
nieczności podniesienia wskaźnika dro-
żyźnianego, powiększenia pensji urzędni­
ków, wydatków na wyżywienie wojska 
etc. Czy można wątpić o tern, że te pod­
wyżki w życiu państowem pociągnąć mu 
szą za sobą podwyżki w życiu prywat-
nem Wdepniemy zatem znowu w zna­
ne nam poddostatkjem błędne koło! Je­
żeli są tacy, co już zapomnieli o doświad 
czeniu naszem własnem, to radzimy im 
czytać bieżące gazety francuskie, bo wła­
śnie z powodu wrzenia śród urzędników 
na tle żądań podwyżkowych, bardzo sze­
roko omawia się teraz w Paryżu sprawę 
ścisłego związku między podwyżkami u-
rzędniczemi a ogólną sytuacją gospodar­
czą. Tam jednak mówiąc o podwyżkach, 
wskazuje się dokładnie dla nich źródło 
w postaci dochodów odszkodowaniowych 
ustanowienia podatku majątkowego etc 
U nas pierwszego źródła niema, drugie 

zostało już wyczerpane. Pozostałoby 
więc tylko znaczne zmniejszenie wydat­
ków biurokratyczno - militarnych, ale o 
tem ani słychać. Przeciwnie, o ileby u-
slawa o stanie wyjątkowym, miała wejść 
w życie, to jest to zabawa bardzo kosz­
towna... 

Dla kompletu znajduje się także w 
programie sprawa mniejszości narodo­
wych. Jest bardzo pocieszającem, że 
rząd zapowiada nareszcie wprowadzenie 
w czyn ustaw Językowych i wydanie do 
nich rozporządzenia wykonawczego. 

Ale niedołężnie od strony merytory» 
cznej tych ustaw, mają one jedną wadę 
zasadniczą, że obdarowują bez udziału 
obdarowanych. System ten odnośnie do 
polaków zbankrutował jeszcze za cza­
sów margrabiego Wielopolskiego. I ten 
ostatni bowiem chciał „zbawić Polskę 
bez polaków", ale skończyło się na tem, 
że obie strony od niego się odwróciły: 
rząd rosyjski i społeczeństwo polskie. 
, Nie tędy więc drogal Lepiej dać mniej, 
lecz w porozumieniu z przedstawicielami 
uprawnionym' ludności, niż więcej poza 
ich plecami. 

Reasumując trzeba powiedzieć, [t pro* 
gram ten świadczy, że na lewicę pan pre 
mjer chyba nie liczy. Zobaczymy, czy 
znajdzie on dostateczne poparcie śród pre 
wlcy. Admonitor. 

Groźna sytuacja Austrji. 

owym. 
" ^ a k wiadomo stan wyjątkowy prze­
widziany jest na samym końcu konsty-

1 , ci'> jako ustawa, która — w wypadkach 
^zwyczajnych, j a k 

wojna lub rewolu-
, ' a ' — znosi chwilowo konstytucję. Atol i 
! e s z c z e konstytucja u nas nie obowiązu-
, e- a już się marzy o jej zniesieniu bez 
***kich 

powodów bo chwała Bogu nie 
Prowadzimy wojny i nie mamy rewolu-

Dalej, jako miły wyjątek, widnieje 
°u tych zamierzeń ustawa samorządo-
a< ale a by s ję zbytnio nie cieszyć wł­
okami postępowej reformy, figuruje 

bok te" * 
rząd 

] ustawy projekt o podatku samo-
owym, co niejako tłumaczy, że sa-

^ 0 r z ą d jest tylko środkiem do tak wnio-
*\ego celu, jak jeszcze jeden podatek, jak 
g d yby zamało było tych wielu, pod któ-
'ych ciężarem obywatel już się zgiął w Pałali 

*e to wszystko są dopiero ustawy, 
już są na warsztacie 

• Al 
*tór e 

5 są na warsztacie sejmowym 
i i e " ^ ^ ^ 6 o b o k n i c h ..wyjątkowo pil-

"tóre rząd sam przygotował. I tu 
tna c

Ó Ź n . ° f ' u k a ł b Y ktoś ustaw mających 
He ideowe i usprawiedliwiających 

8zumną reklamę, jaką minister Skrzyński 
^ b i l Polsce zagranicą, jako państwu 
^Inościoweniu i demokratycznemu. 

Widzimy natomiast ustawę, o uregulo 
^ n h ł aprowizacji i o ustaleniu procentu 
^ r zemiaiu zboża. Są to dwie ustawy nie-

doniosłe, ale nie na nich win-

Zdawało się, że stabilizacja waluty we 
wszystkich krajach, które dotknięte były 
klęską inflacji, usunie wreszcie dolegli­
wości gospodarcze, a przedewszystkiem 
zahamuje dalszy rozwój drożyzny, która 
tak dotkliwie dała się we znaki ludności 
pracującej, szczególnie tym, którzy żyją 
ze swego skromnego codziennego zarob­
ku. Pierwszcm państwem, które zrozu­
miało skutki gospodarcze i społeczne 
stanu inflacyjnego była Austrja. 

Młode to państwo, szrkając dla siebie 
ratunku zapukało do wrót Ligi narodów. 

Po uciążliwych staraniach i zrezygno 
waniu z wielu praw politycznych otrzy­
mała ona pożyczkę międzynarodową, któ 
ra miała zrównoważyć budżet i tymsa-

! mem przyczynić się do powrotu normal­
nych stosunków w tym kraju. Udziele­
nie pożyczki przez Ligę narodów Austrji 
podyktowane było nietylko względami 
ekonomicznemi, ile połityozenmi. ' 

Austrji znajdowała się podówczas u 
brzegu nędzy. Jedynym jej ratunkiem 
było połączenie się z Niemcami. 

Jakkolwiek więkrza część społeczeń 
stwa Austrji przeciwna była takiemu po­
łączeniu, to jednak nie mając innego 
wyjścia, musiałaby się na to zgodzić. 

Takie połączenie Austrji z Niemcami 
posiada wielkie znaczenie polityczne dla 
stosunków w centralnej Europie. 

Przedewszystkiem powiększenie tery 
torjalne Niemiec i zbliżenie jej granicy w 
kierunku wschodnim, a tymsamem otwar 
cie cFla Niemiec bezpośredniej drogi na 
Bałkany. 

Bałkany nie od dziś stanowią główny 
punkt oparcia dla państw entenły w 
swych dalszych dążeniach ekspansyjnych 
na wschód. 

Zrozumiałem staje się tedy zupełnie, 
dlaczego ententa na połączenie się Nie­
miec z Austrją zgodzić się nie mogła i ra­
czej wolała jej udzielić pożyczki, która 
miała zapobiec takim zmianom politycz 
nym w Europie. 

Obecnie okazuje się, że pożyczka ta 
nie przyczyniła się absolutnie do zrów­
noważenia budżetu Austrji ani zahamo­
wania drożyzny. Od kilku tygodni rząd 
deb?.tuje nadaremnie nad wyszukaniem 
środków dla zwalczania drożyzny. 

Austrja powoli stacza się ponownie w 
przapaść i kto wie, czy znów nie będzie 
musiała w końcu wtf-cić do nwege drw-
nego projektu ' pobcr.cnia się z Niem­
cami. 

Prasa austrjacka bije ponownie na 
alarm i stwierdza, że Austrja znajduje się 
w strasznym niebezpieczeństwie. Sto­
sunki Austrji są nadzwyczaj opłakane. 

W ciągu roku zbankrutowało wiele 
poważnych banków, oraz przedsiębiorstw 
handlowych i poderwały przez to zaufa­
nie dla kredytu zagranicznego. Na ustach 
każdego austrjaka zastygło pytanie co bę­
dzie dalej? Czy Austrja zdoła się nadal 
utrzymać gospodarczo, nie mając natural 
nych bogactw i wydana na łup importe­
rów zagranicznych? 

Czy robotnicy będą nadal przyglądać 
się nieudolnej polityce obecnego rządu, 
który, nie chcąc narazić się stronnic­
twom prawicowym nietylko, że nie zna­

lazł nawet środków dorywczych na za­
hamowanie drożyzny, a nadomiar złego 
przez nieudolne zarządzenia natury fi­
nansowej jeszcze ją potęguje. 

Stronnictwa robonkze, w Austrji 
napewno nie będą długo czekać i wystą­
pią z kam.panją przeciw rządowi, doma­
gając się jego dymisji. Austrja w ten 
sposób "może znaJeźC się w podwójnym 
kryzysie gospodarczym i politycznym. 

Dla nas rozwój stosunków w Austrii 
ma bardzo wielkie znaczenie, gdyt wy­
kazuje wyraźne, że Stabilizacja waluty, 
bez zahamowania drożyzny prowadzi me 
tylko do kryzysu gospodarczego, lecę 
podrywa podwaliny bytu ludności, 

Benit 

Z praktyk sejmu kowieńskiego. 
Sfałszowanie stenogramu mówcy polskiego. 

Kowno. października 
Agenci* Wschodnia. 

,,Dzień" kowieński opisuje niebywa­
ły w życiu parlamentarnem fakt sfałszo­
wania stenogramu przemówienia polskie 
go posła Wałkowskiego, wygłoszonego 
z mównicy sejmowej, 

„Dłuższe przemówienie posła frakcji 
polskiej, posiadające znaczenie politycz­
ne i traktujące stosunek do rządu, zo­
stało w stenogramie zanotowane w kilku 
słowach i w zniekształconej formie poda 

ne do wiadomości publicznej. Interwen­
cja posłów polskich u marszałka sejmu 
odniosła ten skutek, te Incydent został 
przekazany walnemu zgromadzeniu sej­
mu do zlikwidowania. 

Sejm kowieński, większością 30 gło­
sów contra 21, odrzucił wniosek frakcji 
polskiej, domagający sję skorygowania 
przemówienia posła Wołkowskiego, i w 
ten sposób przeszedł do porządku dzien­
nego nad tą sprawą, sankcjonując fakł 
sfałszowania dokumentu parlamentarne 
go. 

Prawica liberałów włoskich 
popiera Mussolinlego. 

Rzym, ' październiki. 
Wczoraj odbyło się zebranie 32-u de 

putowanych i 10-u senatorów z prawicy 
liberalnej pod przewodnictwem Salan-
dry. • ' 

Obradowano nad uchwałami kongre­
su partyjnego w Liworno, oraz nad spra 
wą niezależności w wykonaniu manda­
tów parlamentarnych. 

Postanowiono w mtereuie kraju po­
pierać dalej rząd Mussoliniego, OraZ ut­
worzyć w parlamencie grupę narodowo-
l*beralną, która swą działalność dosto­
suje do uchwał wczorajszego zebrania. 

Zebranie posłów i senatorów liberal­

nych uchwaliło nadto domagać si* od 
rządu ścisłego przestrzegania konstytu­
cji i ustaw i wyraziło nadzieję. ze rżąc 
zastosuje się do tych wymagań w celu u-
ttzymania powagi Włoch zagranicą, dzła 
ła'ność swą skieruje przedewAzystkiem 
ku gospodarczej i'finansowej odbudowi* 
kraju oraz akcji, mającej na celu zgodę, 
narodową wewnątrz kraju, i ze w tym M 
lu poskromi każdy gwałt a *woją pŁrtj* 
pr.dda ściśle przepisom prawnym. W 
arcregćlności zażądano M.ftrowąd»»aj* 
normalnych stosunków w •adra,nistrae$ 
lokalnej, gdzie silne są wpływy faaey 



Jak Nowy York przywitał Zeppelin niemiecki? 
Na dachach wygrywały kapele muzyczne, olbrzymie parowce rozbrzmiały gło­

sami syren, miljony ludzi zapełniły ulice. 
Zeppelina. Wkrótce po uderzeniu god^ny 
ósmej rozległ się nagle strził, zapowiada­
jący przyjazd Zeppelina. Jednoczernie 7 
megafonów rozległy się wzmocnione syg­
nały dawane przy pomocy trąb, kapcie 
muzyczne zaczęły grać, a megafony gazet 
i wielkich magazynów handlowych grzmią 
ly na wyścigi. Olbrzymie parowce stoją 
ce na Hudsonie rozbrzmiały glosami 
swych syren. Ze wszystkich domów wy­
padły na ulice miljony ludzi. W mgnieniu 
oka szerokie ulice zaczerniły się ludźmi. 
Daremnie policjanci starali się normować 
ruch uliczny. 

Tymczasem Zeppelin okrążając przed 
mieścia zbliżał się z ogromną szybkością 
ku centrum miasta. Zakreślił on kilka ł ' i -
ków i ściśle o godzinie 2,20 według czasu 
środkowo-europcjskicrjfo przeleciał ponad 
posagiem Wolności. Następnie skierował 
się ku południowej dzielnicy miasta, któ­
ra jest siedzibą zakładów handlowych. 
Zniżył się tuż ponad dach gmachu, liczą­
cego 59 pięter, posiadającego ponadto wie 
żę w wysokości 7 pięter. Zeppelin szybo­
wał poniżej tej wieży. Miljony osób przy­
glądały się z dołu i z okien lecącemu ol­
brzymowi, który orzy dobrem oświetle­
niu całą swą wielkością leciał w bezoo-
średniej bliskości najwyższych okien dra 
pacza chmur. Setki tysięcy rak witało go 
z okien. Na ulicach wylatywały w powie­
trze czapki i kapelusze. 

Ogromny entuzjazm ogarnął całe min-
sto. Przybycie Zeppelina przeżywano jak 
wielką historyczną chwilę. 

ZAŁOGA Z. R. 3 U COOLIDGFA 
Polska Ajjfticfa Prlt-gmNożna. 

Wa«?zhigton, 17 października. 
Prezydent Coolidge przyjął na n -łjcn 

cji dra Eckenera i innych członków za­
łogi Zeppelina. 

NIEBEZPIECZEŃSTWO W CZASIE 
PODRÓŻY ZR. m. 

„Unitet Press" donosi, że w czasie po 
droży statku powietrznego ZR.III na jed 
nej z komór statku utworzyła się rysa, o 
długości 2 stóp, którą natychmiast naprą 
wiono, tak, że tylko nieznaczna ilość po 
wietrzą dostała się do wodoru. 

Gdyby w czasie podróży rysy tej nie 
odkryto, powstałaby niebezpieczna mie 
szanina gazów. 

Z.R. IH OTRZYMA NAZWĘ' „LOS 
ANGELOS". 

Waszyngton, 17 października. 
Urząd marynarski donosi, że statek 

ZR, I I I otrzyma nazwę „Los Angelos". 

„Casino" 

„Kobieta przeciw 

„ Z e p p e l i n R. I I I " nad S t a t u ą Wolności w New-JorLu. 

Zeppelin R. HI. wylądował jak wiadb 
tno, w Lakehourst wśród olbrzymiej owa­
cji wielu tysięcy widzów, o godzinie 3,11, 
według czasu środkowo-europejskiego, a 
w 21 minut po tem, bez żadnego wypadku 
ulokowany został w hali. 

Gorączka reppedinowa, która ogarnęła 
Nowy Jork z chwilą nadejścia wiadomoś 
cł, ie Zeppelin wyruszył już w drogę, do­
sięgła ostatniej nocy punktu kulminacyj­
nego. Nietylko w redakcjach gazet i w u-
rzędach marynarki czuwano całą noc lecz 
także w wielu klubach i lokalach publicz­
nych ludzie czuwali, spodziewając się każ 
dej minuty pojawienia się Zeppelina po­
nad dachami. 

Już około północy, towarzystwa fllmo 
We wysłały swoich operatorów w ło­
dziach motorowych na pełne morze, w 
tym kierunku, z którego miał nadlecieć 
Zeppelin. Wielkie gazety wysłały całe ar-
mje reporterów i całe flotyle na północny 
wschód, w kierunku Bostonu. Nowy Jork 
ogarnęła gorączka. Przez całą noc w dziel 
nicy, w której znajdują się redakcje gazet, 
jaśniały na dachach drapaczy chmur ol­
brzymie transparenty świetlne, które za 
pośrednictwem pisma elektrycznego ko­
munikowały najnowsze wiadomości o lo­

sach balonu, Specjalne megafony roz 
brzmiewały dosłowną treścią depesz is 
krowych przez całą noc, a olbrzymie re 
flek tory poszukiwały po ciemnem tle nie 
ba pojawienia się Zeppelina mimo, iż znaj 
dował się on jeszcze w odległości tysiąca 
mil od drżącego w oczekiwaniu Nowego 
Jorku. 

Wczesnym rankiem lekka mgła za­
snuła olbrzymie nowojorskie City i oba 
wiano się już, że sensacja dnia rozbije się 
o nieprzejrzystość powietrza. 

Na szczęście jednak mgły rozwiały się 
szybko i około godz. 6 rano ostatnie chmu 
ry znikły z nieba, pod parciem lekkiego 
powietrza zachodniego. Wówczas rozru­
szał się cały Nowy Jork. Masy samocho­
dów wyjechały naprzeciw Zeppelina. Set­
ki tysięcy osób zapełniły parki śródmiej­
skie. Wszystkie dachy były aż czarne od 
ludzi. Wielkie sklepy w śródmieściu wy­
wiesiły nawet flagi o barwach dawnego ce 
sarstwa niemieckiego. Tego rodzaju flagi 
Nowy Jork oglądał poraź pierwszy. 

Na dachach redakcji gazet przygrywa 
ły kapele muzyczne. Z lotniska miejsco­
wego wyruszyło w powietrze 20 samolo­
tów, które następnie krążyły nad mia­
stem, a pięć innych poleciało naprzeciw 

kobiecie" 
z Betti Compson. 

Tajemnice życia paryskiego z a W » ^ 
wabiły wytwórnie kinematografierne ze 
względu na charakterystyczne cechy 
Montmarlre'u, będącego spelunką rzezi­
mieszków, dam z półświatka i sfer ary 
stokratycnych. 

Ale żeby wydobyć kwintesencję za 
kulisowego życia stolicy Francji trzeba 
główny nacisk kłaść na stronę techniez 
ną obrazu, uwypuklającego przepych ' 
nędzę Paryża. 

W filmie „Kobiela przeciw kobiecie 
technika obrazu jest bez zarzutu. 

Pom/sly reżyserskie wyśmienite iaK 
np. efekty świetlne w ..Mmlin Rouge • 

Betty Compson, kr<- fąca główną roi*? 
należy do najświetniejszych artystek 
filmowych. Jej gra ma w sobie niewy-
słowiony urok smutku połączonego " 

kapryśną radością. 
Dekoracje bardzo staranne, zdjęci8 

efektowne, 
Muzyka doskonale dostrojona do tre* 

ści obrazu. Cin. 

WIELKA LOTERJA FANTOWA STO* 
WARZYSZENIA URZĘDNIKÓW SKAR­

BOWYCH. 
W dniu 26 października r. b. o godz> 

10-ej rano w lokalu izby skarbowej przy 
ulicy Ogrodowej nr. 17 (pałac Poznań­
skich), odbędzie się ciągnienie „Wielkiej 
lot er ji fantowej" stowarzyszenia urzędni­
ków skarbowych w Łodzi, pod kontrola 
rejenta i powołanego od społeczeństwa 
komitetu. 

Obecność podczas ciągnienia lotcrp 
posiadaczom biletów dozwolona. 

Wykaz wygranych numerćw będzie o* 
głoszony w miejscowych pismach. 

Fanty wydawane będą za okazanie* 
biletów, pc zynając ci dnia 30 paździ«r-

nika do 15 listopada r. b. włącznie, w 1°" 
kalu stowarzyszenia (Izba skarbowa, wy* 
dział IN-ci) u prezesa zarządu p. Mazu­
rowskiego. 

Wszystkich fantów Jest 300, z ni c» 
cenniejsze: Samochód, pianino, serwisy 
porcelanowe, biurko, maszyna do szyci3' 
aparat kinematograficzny, rower, złote 
zegarki, obuwie, wyżymaczki, komplet* 
garnków aluminjowych i wiele innych. 

CZYTAJCIE 

DINAH NELKEN 

Loterja życia. 
Gdy Arnold Seifenberger w czwar­

tek o godzinie 7-ej wieczorem stanął 
przy drrwiach swego mieszkania i spoj­
rzał na błyszczący szyldzlk z napisem: 
„Arnold Seifenberger, sekretarz sądu"— 
za drzwiami usłyszał krótki, zdławiony 
Iuxyk swej zony. 

— Co to? — pomyślał przerażony i 
ezybko przekręcił klucz w zamku. 

W korytarzu nikogo nie było. 
Arnold spojrzał przez uchylone drzwi 

Sypialni do pokoju żony i krew zastygła 
mu w żyłach. 

Przy oknie stała jego żona, pochylona 
nad twarzą obcego mężczyzny, obejmu­
jącego ją swemi ramionami... 

Arnold zebrał resztki sił i na palcach 
łsawlókł się do swego gabinetu. 

Usiadł w fotelu i udawając spokoj­
nego, począł czytać gazetę. 

Po chwili usłyszał zgrzyt klucza w 
Samku. Ktoś wyszedł. 

Zapalił papierosa i czekał... 
Weszła, blada, drżąca, ze łzami w 

sczacih, z cierpiącym wyrazem twarzy... 
—• Arnoldzie... , 
— Tak, to ja jestem! 
Spojrzał jej w oczy... 
t zrobiło mu się żal tej kobiety, z 

i tó rą żył już trzy lata, którą kochał tak 
bezgranicznie dla której poświęcił całe 
twe życie.,. 

Podeszła do niego bardzo blisko, od-
jarnęła czarne włosy z czoła, ręką po­
gładziła go po twarzy, patrzała mu mil-
esąco w oczy... 

Gdzieś na piętrze łkało pianino.., 

Jakaś melodja cicha wdzierała się do 
pokoju, kładąc się cicho w kącie ciem­
nego pokoju... 

Odepchnął ją od siebie, aż zatoczyła 
się pod ścianę i syknął: 

— Preczl... Spakuj rzeczy i odejdź z 
mego domul 

Padła przed nim na kolana 1 rękami 
wpiła się w jego ciało, 

— Arnoldziel... Słuchaj!... — szeptała 
nieprzytomnie — słuchaj!... To był mój 
dawny przyjaciel z czasów dziecińslv/a. 
Spotkaliśmy się przypadkowo na ulicy. 
Zaprosiłam go do mieszkania.„ Słuchaj, 
jestem niewinna. Ten człowiek wzbudził 
we mnie tyle wspomnień... Nie mogłam 
się oprzeć wzruszeniu. Raz tylko ppca-
łowałam go w czoło. Arnoldzie. Arnol­
dziel 

— Nie możesz ani chwili dłużej zo­
stać w tym domu! Precz!.., 

Miała stargane włosy J mokrą twarz 
od łez... Nie spuszczając 'zeń wzroku zbli 
żyła się wolnym krokiem do drzwi i pa­
trząc mu błagalnie w oczy szepnęła: 

— Więc... odchodzę... na zawsze,.. 
Zamknął za nią drzwi. 
— Tak — westchnął ciężko, space­

rując zdenerwowanym krokiem po po­
koju. 

Był już wieczór. Na ścianie pełzły ja­
kieś cienie. 

Pianino na piętrze ścichło... 
I nagle zdawało mu się, że z kąta 

wzrasta blada postać jego żony, i sły­
szał błagalny głos: 

— Przebacz mi... Arnoldziel 
Był sam. 

Zapalił światło. Wyjął z kredensu chleb 
i masło, zapalił gazową maszynkę, wy­
ciągnął z szafy butelkę wina i zasiadł do 
kolacji. 

Nie mógł przełknąć ani kęsu chleba. 
Wychylił kieliszek wina, zmienił kołnie­
rzyk, oczyścił buciki — i wyszedł na 
miasto. 

Pewnego wieczoru przeczytał w ja­
kimś piśmie, że główna wygrana loterji 
w sumie 40 tysięcy dolarów padła na nu­
mer 4178. 

Z początku nie zwrócił na ten szcze­
gół uwagi, lecz po chwili zmrużył oczy, 
zamyślił się i na twarzy pojawił mu się 
uśmiech, 

— 4178... 4178... 
Tak, numer zgadzał się w zUpełności. 

Przeszukał wszystkie kieszenie. Znalazł 
notatnik. Na pierwszej stronicy zapisany 
był numer losu — 4178... Zapisał sobie, 
gdy żona kupiła los... 

Żona jego wygrała 40 tysięcy dolarów 
— — — — . _ ~ sa= 

Tej nocy Arnold nie mógł zasnąć... 
Aż do świtu przewracał się na łóżku, 

paląc papierosy jeden za drugim w naj­
wyższym zdenerwowaniu... 

Pierwszy raz od czasu zerwania wspo 
minął imi« swej żony... 

40 tysięcy dolarów!,.. Boże! Co ona 
zrobi z femi pieniędzmi? 

Gdyby jej wtedy nie wypędził z mie­
szkania!... Kupiliby sobie wielką kamie­
nicę, albo fabrykę... Rzuciłby posadę w 
sądzie... Już mu to zbrzydło. Byłby 
szczęśliwy, A tak?... 

Arnold rozpłakał się. 
— Dlaczego to zrobiłem! Frida! Wróć 

do mniel Fridal... 
Nazajutrz nie poszedł do sądu. 
Cały dzień spacerował po pokojach i 

ubolewał: 
— Dlaczego?.., Dlaczego to zrobiłem? 

Czterdzieści tysięcy dolarów! Nł e ' 
można zwarjowaćl... Tyle, tyle pieniędzy' 
Co ona z temi pieniędzmi zrobi?... 
_ __ 

Pewnego wieczoru padał deszcz, 
wtedy, gdy rozstali się na zawsze. 

Arnold wracał do domu. 
Nagle na ulicy usłyszał za sobą śmieci* 

obejrzał się. 
To była ona. 
Przystanął na chwilę 1 spojrzeli sobi* 

w oczy. 
— Frida !.., 
Oczy jej zaszły łzami, 

i Nie mógł sie zdecydować. Ta kobiC** 
go zdradziła. Wyrzucił ją ze swego do­
mu. Nie przebaczył jej, 

Ale w tej samej chwili przemk 0 ^* 
mu przez mózg: 

— 40.000 tysięcy dolarów! 
Zbliżył się do niej i szepnął: 
— Frida! Przebaczam ci... Wróć * 

mnie... 
Nic mu nie odpowiedziała. t 

Wziął ją lekko pod ramię i •zaprowa­
dził do domu. 

W mieszkaniu odżyły dawne wsP°* 
mnienia. 

Usiedli na kanapie. , * 
— Frida! — szepnął Arnold śctSKWg 

mocno jej rękę — jak dobrze ześ W* 
ciła... t 

A po chwili niby od niechcenia spy 
tał: . . . 

— Słuchaj... Gdzie masz los... G d z l 

masz los numer 4178?.,. 
Zamyśliła się: i6 

— Mój los? — 4178? — Ju* <?° * 
mam... Sprzedałam go wczoraj. By 1 

bez grosza.... _ -
Tłum. B- * ' 
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Echa nadużyć kolejowych 
w Łodzi. 

Warszawa, 17 października. 
Pol-tta Agencja Telegraficina. 

W związku z wiadomościami o nad­
użyciach kolejowych V/ Łodzi, minister­
stwo kolei -wyjaśnia, że jeszjze przed u-
kazaniem się powyższych wiadomości w 
dziennikach, ministerstwo kolei po zba­
daniu sprawy, wydało zarządzenie przy­
jęcia do służby wydalonych robotników 
*aś naczelny inżynier warsztatów w Ło­
dzi Zajączkowski został przeniesiony na 
^ue stanowisko. 

O UMOWĘ HANDLOWĄ Z CZECHO­
SŁOWACJĄ. 

Miejscowe związki przemysłowe i han­
dlowe otrzymały z ministerstwa przemy­
słu i handlu zawiadomienie, iż w dniu 28 

m. odbędzie się w ministerstwie przed 
Południem konferencja, mająca ha celu o-
^ówienie wytycznych zasad w mających 

wkrótce odbyć rokowaniach o urno-
handlową z Czechosłowacją. 
Ministerstwo przemysłu i handlu pro-

B ' związki i stowarzyszenia o wydelego­
wanie swych zastępców i równocześnie 
P^edlożenie dezyderatów na piśmie, (b) 

I Kasa chorych kupuje senatorjura. Jak 
£ • donosiliśmy, na ostatniem posiedze-

zarządu rady kasy chorych, omawia­
na była sprawa nabycia własnego sana-
t o r j um w Zakopanem dla grużliczo cho-
fych. 

W celu zrealizowania tego projektu 
Przewodniczący kasy chorych p. Kału-
j-Yński upoważniony został przez zarząd 
k a s y do poczynienia starań w Warsza-
^ r i e . aby uzyskać miljon złotych na kup-
j 1 0 istniejącego już w Zakopanem sana-
^ u m dla grużliczo chorych, b. 

Radjotelefon podłożem zgorszenia r o-
r amosci publicznej. Wydział gospodarczy 
"^gistratu otrzymuje od organów nadzo-
^ e y c h Park Sienkiewicza liczne skargi 
? a zachowanie się spacerujących parek, 

T r « — po zamknięciu ogrodu — wra-
JJjgi pod pretekstem chęci wysłuchania 
|*djo4concertu, w rzeczywistości zaś po 
?'.by szukać samotnością w ciemnych 

e ' ^ h parku Sienkiewicza. 
Wobec licznych zajść, wynikających 

~* 'tem tle pomiędzy personelem parko-
Y * a tą erzęścią publiczności (jest wśród 
*J sporo młodzieży szkolnej) — wydział 

•^podairczy postanowił nazwiska osób, 
Poniych w stosunku do obowiązujących 

lapisów i wymagań przyzwoitości pu-
r***Ą, ogłaszać w prasie. 

^ Z rady szkolne; m. Łodzi. We wtorek. 
^ŁJL* Października, o godz. 5-ej popoł. 
befl • a l V wydziału oświaty i kultury od-

^'e sie 
•J.Na 
'dczytanie protokółu z posiedzenia 

1* d 
•kie"'łj**^ P ° s i e d z e n i e rady szkolnej miej-
J) Porządku dziennym znajdują się: 
z jj_T^^ytanie protokółu z posiedzenia 
vozd» • m , ; ^ komunikaty ; 3) spra-
| Ł j ^ U l e komisji do spraw składnicy ko-

e

£ a t ó w ; 4) sprawozdanie w y k o n y -

**kol* ^
Z O r u n t w

* działalnością opiek 
c iosk i ^ sprawy bieżące i wolne 

t "Tclclstwo w obronie swych praw 
*4tół j ^ * ^ 8 e k c j i nauczycieli miejskich 
ku n

 w l e c w > r o w y c h przy polskim związ-
P«zed • 2 y c i e l i s z l k 6 ł Powszechnych odbę-
^ ' e s

W l e c x c 5 c m wiec wszystkich nauczy­
cie- „ w niedzielę w sali rady miejskiej 

w ieczorowych. 

* 2 « * t ą p i l n e *P T ™T. J«* - P r o -
U ^ j ^ ° ^ ' W l c c z o , r n y c h , warunk i pracy 
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Magistrat m. Łodzi podaje do publi­
cznej wiadomości, że dziś w sobotę dnia 
18 bm., będzie uskuteczniona wypłata 

7, 8, 9, 10 i 11 rat zasiłku bezrobotnym, 
za czas od 1 września do 8 października 
1924 roku. 

Do otrzymania wszystkich wymienio­
nych rat zasiłku posiadają prawo tylko 
ci bezrobotni, którzy utracili praoę przed 
20 sierpnia rb.; ci, którzy utracili pracę 
po tym terminie, mają prawo do tylu 
rat zasiłku mniej, o ile tygodni później 
od dnia 20 sierpnia rb. utracili pracę, 
przyczem, jeśli bezrobotny przy zwolnie­
niu otrzymał urlop płatny, to czas urlo­
pu Uczy się za czas przepracowany. 

0 ile w końcu bezrobotny otrzymuje 
już zasiłek z tytułu ubezpieczenia na wy 
padek choroby, traci tem samem prawo 
do zasiłku z tytułu doraźnej pomocy dla 
bezrobotnych. 

Wypłata odbywać się będzie w godzi 
nach od 9 rano do 4 po południu w na­
stępujących biurach: 

1 biuro wypłat, Ogrodowa 28, nowo 
wybudowana szkoła Tow. akc. I. K. Po-
znajski — dla bezrobotnych, posiadają­
cych karty rejestracyjne za nr. nr. od 
1801 do 2150. 

2 biuro wypłaty, Ogrodowa 28, nowo 
wybudowana szkoła Tow. Akc. I. K, Po­
znański — dla bezrobotnych, Dosiadają­
cych karty rejestracyjne od 1801 do koń­
ca, 

3 biuro wypłat, Helenów — dla bez­
robotnych, posiadających karty rejestra­
cyjne od 1801 do 2150, 

4 biuro wypłat, Rokicińska 58, T o., 
dom Widzewskiej manuf. bawełn. — dla 
bezrobotnych, posiadajacvch karty reje­
stracyjne od 1-801 — 2150, 

5 biuro wypłat, Wodny Rynek, róg 
ul. Rokicińskiej — dla bezrobotnych.po 
siadających karty rejestracyjne od 1801 
do końca. 

7 biuro wyołat, Pańska 106, fabryka 
K. Eiserła — dla bezrobotnych, posiada­

jących karty rejestracyjne od 1801 do 
2150, 

7 biuro wypłat, Piramowicza 5, pra­
wa oficyna, I I p., — dla bezrobotnych, 
posiadających karty rejestracyjne od nr. 
1801 do 2150, 

8 biuro wypłat, Kilińskiego 222, fa­
bryka Ossera — dla bezrobotnych, po­
siadających karty rejestracyjne od 1801 
do końca. 

9 biuro wypłat, Wólczańska 253, part. 
— dla bezrobotnych, posiadających kar 
ty rejestracyjne od 2501 do 2850, 

9 a biuro wypłat, Wólczańska 253, — 
dla bezrobotnych, zarejestrowanych w 9 
biurze rejestracyjnem i posiadaiacych kar 
ty rejestracyjne od 2851 do 3200. 

W 10 biurze wypłat nie będzie z po-
wodu niezarejestrowania odpowiedniej 
liczby bezrobotnych. 

W celu umożliwienia magistratowi 
sprawnej wypłaty zasiłków wzywa się o-
soby zainteresowane, aby zgłaszały się 
po ich odbiór z takiem wyliczeniem, że­
by bezrobotni, posiadający pierwsze ko­
lejne numery, przybywali o godzinie 9 
rano, środkowe numery —- koło 12 w po­
łudnie, końcowe zaś numery — koło 2 
po południu. 

Podkreśla si~. że wypłaty odbywają 
się podług kolejnych numerów kart re­
jestracyjnych, posiadanych przez bezro­
botnych, którym w danym dniu wyzna­
czono wypłatę zasiłku, nie zaś podług 
kolejności przybycia; przybywanie prze 
to zawczesnie niepotrzebnie powoduje 
tworzenie się ogonków, przybywanie zaś 
po terminie uniemożliwia sprawność wy­
płaty. 

Każdy bezrobotny otrzyma zapomo­
gę w tem biurze, którego liczba znajdu­
je się na jego karcie rejestracyjnej, po 
okazaniu dowodu, stwierdzającego toż­
samość osoby (dowód osobisty, paszport 
legitymacja związkowa i t, p.j. Książe­
czki obrachunkowej oraz karty rejestra­
cyjnej. 

Pracownicy tramwajowi otrzymali podwyżkę 
w wysokości 10 proc. stawki przeciętnej. 

Jak już donosiliśmy, dyrekcja K.E.Ł. 
zamiast dodatku komornianego dla pra­
cowników tramwajowych, zaproponowa­
ła im stały dodatek w formie procento­
wej od obrotu przedsiębiorstwa. 

Aby dowiedzić się, jak taką manipu­
lację przeprowadza się, wyjechali do 
Warszawy naczelnik ruchu p. Wróblew­
ski i prezes związku p. Pilecki. 

Po powrocie tych panów z materjąłem 
odbyła się konferencja, w której brali 
udział dyrektor Ring, delegacje pracow­
ników, oraz inspektor pracy Wyżykow­
ski. 

Według wyjaśnień pana Wróblewskie 
go, w Warszawie otrzymuje maszynista 
za przejechane 100 kilometr, 0,081 gr., 
konduktorzy za każde 1000 snrzedanych 
biletów, 1,06 zł. zaś w wydziale mecha­

nicznym procentowo od akordu, a do­
datki dla ich zależne są od sumy kilo­
metrów, przejechanych przez maszynistę. 

P, Ring oświadczył, że w Łodzi była 
by to stawka zbyt mała 1 zamoDonował 
dla maszynistów 75 gr. od 100 kilometr., 
dla konduktorów 1,50 zł., od tysiąca, 
sprzedanych b i letów, a pozostałym pra­
cownikom tramwajowym podwyższyć 
pensję w tym stosunku. 

Przedstawiciele pracowników doma­
gali się podwyższenia tych stawek dla ma 
szynisty do 1,20 zł., a dla konduktorów 
— 2,16 zł. 

W końcu postanowiono tymczasowo 
wyznaczyć liczyć od dnia 12 bm. prze­
ciętny zarobek pracownika na 6 zł. dzień 
nie, 10 proc. dodatku do tej sumy i to 
będzie narazie podstawą do wyznaczenia 
pensji. (bj 

Jaki p a n , t a k i k r a m . 

Urzędnicy magistraccy w biurach wypłat 
przychodzą do pracy o 10 rano. 

Prowadzący inspekcję w biurach wy-1 bezrobotnych oraz wśród urzędników Prowadzący inspekcję w biurach wy 
płat zapomóg, p. Latkowski stwierdził, 
że w wielu biurach kasjerzy — urzędnicy 
magistratu przychodzą do pracy dopiero 
o godz. 10-ej i później, zamiast o 8-ej i to 
jest powodem częstych zaburzeń wśiód 

bezrobotnych oraz wśród urzędników 
tych biur, którzy później muszą pracov.-ać 
nadetatowe godziny. 

P. Latkowski domagać się będzie usu­
nięcia tych urzędników, jak również kie­
rownika wypłat p. llinicza. (b) 

TEATR MIEJSKL 
Dzisiaj popołudniu wyjątkowo przed­

stawienie dla zrzeszeń „Gnłganek" Nie-
codemtego, którego wyjątkowe powodze­
nie skłoniło dyrekcję do ponownego wsta­
wienia jej na repertuar, zamiast przed­
stawienia dla młodzieży. 

Wieczorem efektowny, cieszący się 
powodzeniem „Pocałunek" Tristan Ber­
narda z p. Starską i p. Komornickim 
w głównych rolach. 

KONCERT MARTEAU. 
Marteau rozpoczął program od sona­

ty d-moll Szymanoy ykiego, jednego z 
najwcześniejszych utworów tego kompo­
zytora. Utwór ten, niejednoKy co do war 
tości, wyróżnia się jednak bcujatą poli-
fonją, wyposażoną we wszystkie środki 
nowoczesnej techniki kompozycyjnej. 
Cechują go subtelne środki harmoniczne 
i kolorystyczne, w czym widoczny iest 
zwłaszcza jeszcze wpływ Wagnera (Par-
sifal). Pracę tematyczną charakteryzuje 
operowanie nie całym tematem, lecz 
fragmentem, wskutek czego wyłwnrza 
się pewna niespoistość, brak ciągłości 
melodyjnej, brak jednak pozorny, gdvż 
spójnia ta istnieje, a jest nią ogólne tło 
nastrojowe utworu. Najpiękniejsza jest 
środkowa część sonaty, audantlno, z ma 
rzycłelskim wstęnem fortepianowym, peł 
na polotu poetyckiego. 

Niestety, po za sonatą Szymanowskie 
go, program nie zawierał ani jednego u-
tworu, któryby usprawiedliwiał wykona 
nie go przez mistrza tej miary, co Marie 
au. O ile chętniej słuchalibyśmy B-cha 
czy Mozarta, w których interpretacji Mar 
teau jest tak znakomity, niz nudnego, 
przewlekłego koncertu Dvoraka. lujb 
ckliwej „Serenadę melancolique" Czaj-
kowskiego, lub dziś nawet najmniej wy­
brednym gustom sprzyjać nie może. 

Wykonanie tych utwor'>w nic mogło 
zainteresować nas bardziej od ich banał 
nej treści. Świetne natomiast było odda­
nie „Ronda capriccioso" Snint—Saensa. 
Marteau czarował tu piękną, zarazem nie 
zwykle szlachetną frazą, pełną gracji i e-
legancji grą, techniką sis*yczka skończo­
ną. 

Z niezrównanym kunsztem phnlstycz 
nym towarzyszył artyście przy fortepia­
nie dr. Edw. Steinberger. L.P. 

WYŚCIGI KOLARSKIE TOW. „RAPU* 
Sekcja kolarzy stow, sportowego „Ra 

pid" urządza w niedzielę dnia 19 bm. o 
godzinie 9-ej rano na szosie Krzywię— 
Głowno międzyklubowe wyścigi kolar­
skie z następującemi biegami: 

1) Bieg główny na 50 kim. dostępny 
dla kolarzy stowarzyszeń zrzeszonych w 
Z.P.T.K. 

1 nagroda żeton srebrny pozłacary. 
2 nagroda żeton srebrny. 
3 nagroda żeton posrebrzony, ilość 

dalszych nagród zależy od ilości biorą­
cych udział kolarzy. 

2) Bieg na 20 kim, dostępny dla kola* 
rzy stowarzyszeń zrzeszonych w Z.P.T.K. 

3) Bieg juniorów na 15 kim. dostępny 
dla kolarzy stowarzyszeń niezrzeszo-
nych w ZPTK. 

4) Bieg turystów na 10 kim, 
5) Bieg dla dam na 6 kim. 
Do wyścigów tych zaproszono kola> 

rzy wszystkich miejscowych towarzystw 
sportowych jsk i Pabj.-inickiego Towa­
rzystwa Cyklistów. Ze szczególnym zain 
teresowaniem należy oczekiwać wyni­
ku biegu głównego (na 50 kim.) gdyż w 
biegu tym przypuszczalnie zmierzą się 
mistrzowie szosowi poszczególnych kłu-
bów. 

Walka z fałszowaniem mleka. Pań­
stwowy zakład badania żywności komu­
nikuje, tż coraz częściej zdarzają się wy­
padki, ie handlarze, względnie producen­
ci nabiału, dowożący produkt len z oko­
licznych miejscowości do miasta, świado­
mie ukrywają swe imiona i nazwiska oraz 
miejsce zamieszkania. Ukrywanie nazwi­
ska lub adresów przez nieuczciwych han­
dlarzy ma na celu uchylanie się od ewen­
tualnych grzywien i kar, wymicrzanvch 
przez sądy za fałszowanie artykułów spo­
żywczych. W podobnych Warunkach ści­
ganie sądowe fałszerzy nabiału staje się 
rzeczą wprost niemożliwą, na czem oczy­
wiście cierpi walka z fałszowaniem na­
biału. 
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Pan Kruczkowski skarżył red. Polaka o zniesławienie i sprawę przegrał. 
O co obraził się p. Krucz­

kowski. 

A więc ministerstwo 
mu jej nie na żądanie 

Czy świadek został 
arty-

W czwartek dnia 16 bm. odbyła się w 
Sądzie Okręgowym w wydziale uprosz­
czonym rozprawa przeciwko redaktoro­
wi ,,Expressu Wieczornego" Władysła­
wowi Polakowi, oskarżonego przez U-
rząd Prokuratorski o zniesławienie ław­
nika Wydziału Kultury i Oświaty Magi­
stratu m. Łodzi p. Franciszka Kruczków 
skiego. 

Przewodniczył sędzia Zaborowski. 
Oskarża prokurator Skabiszewski. Obro 
nę wnosił mecenas Rafał Kempner. 

Na wotępie redaktor Polak składa 
oświadczenie, iż przeciwko p. Kruczków 
skiemu występował nie z pobudek oso­
bistych, lecz działał w interesie zagrożo­
nego porządku społecznego, gdyż uwa­
ża p. Kruczkowskiego za osobę nie odpo 
wiednią na stanowisko ławnika. 

Sąd przystępuje do badania p. Krucz­
kowskiego. 

P. s^czkowsk i użala się na łódzką 
prasę lewicową, która stale atakowała 
jego działalność na polu oświatowem. 
Zwłaszcza ostrej krytyce poddawał jego 
poczynenia kulturalno-oświatowe „Ex-
press Wieczorny" do którego p. Kruczko 
wski żywi specjalne odium. 

Mec. Kempner, Dlaczego świadek u-
stąpił ze stanowiska inspektora kurator­
ium. 

Św. Kruczkowski. Otrzymałem eme­
ryturę... 

Mec. Kempner. Czy świadek składał 
prośbę o dymisję? 

Św. Nie! 
Mec. Kempner. 

pświaty udzieliło 
świadka? 

Św. Taki 
Mec. Kempner, 

zwolniony ze służby państwowej z 
kułu 116? 

Św. Tak. 
Mec. Kempner wyjaśnia sądowi, iż 

ministerstwo może zwolnić urzędnika 
na podstawie artykułu 116 pragmatyki 
urzędniczej bez podania powodu. 

Św. Kruczkowski zeznaje dalej, i i w 
kilka dni po objęciu urzędowania udzie­
l i ł przedstawicielowi jednego z biur re­
porterskich wywiadu, który ukazał się 
nazajutrz we wszystkich pismach łódz­
kich. Niestety stwierdza p. Kruczkowski 
reporter ów nie zrozumiał dobrze p. K. i 
\sywiad, będący rodzajem oświatowem 
expose p. Kruczkowskiego został w 
swych istotnych punktach przekręcony. 

Na zapytanie mec. Kempnera dlacze­
go świadek wywiadu nie sprostował, p. 
K. nie umie udzielić jasnej odpowiedzi. 

Następnie zeznają świadkowie Tom­
czak, Bierenfeld, Cynamon i Feferman. 

Św. Tomczak zeznaje, iż ministerstwo 
oświaty udzieliło p. K. dymisji ze stano­
wiska inspektora szkolnego 

Św. Bierenfeld przedstawił sądowi 
tragiczny stan, powszechnych szkół pry 
watnych nadzór nad któremi sprawował 
w latach 1921-22-23 p. Kruczkowski, po 
dówczas zastępca inspektora szkolnego 
na m. Łódź. Pan Kruczkowski stale wy­
stępował przeciwko dążeniom nauczy­
cielstwa tych szkół do sanacji stosunków 
pedagogicznych i warunków higienicz­
nych. 

Ten stan rzeczy zmusił stowarzysze­
nie nauczycieli do wystąpienia do mini-
sterjum W.R. i O.P; z memorjałem wska 
żującym na fatalne skutki destrukcyjnej 
taktyki p. Kruczkowskiego. 

Św. podkreślił, iż p. Kruczkowski ig­
norował wszelkie skargi nauczycielstwa 
i nie wizytował powierzonych mu szkół 
zaniedbując w ten sposób przyjęte na sie 
bie obowiązki. 

Św. Feferman informuje sąd o sto­
sunkach panujących na kursach meto-
dyczno-prakłycznych, których kierowni 
kiem był p, Kruczkowski. Na kursy te p. 
K. przychodził tylko od czasu do czasu, 
dzięki czemu kursy te znajdowały się na 
b. niskim poziomie. W internacie znajdu­
jącym się przy kursach panował niepo­
rządek, co wywoływało oburzenie i nie 
zadowolenie słuchaczów. 

Sąd przystępuje do odczytania zaskar 
żonych artykułów. 

Dezorgan izac ja w szkol ­
n ic twie . 

ZARZUT POD ADRESEM KURATO­
RJUM SZKOLNEGO. 

Naogół na polu szkolnictwa zdziałano 
bardzo dużo. Obowiązek szkolny ściśle 
jest przestrzegany. Dzieci otacza się pie­
czołowitą opieką. Pracuje się nad wy­
kwalifikowaniem nauczycieli powszech­
nych-

Właśnie nad tym ostatnim zamierzam 
dłużej się zatrzymać. 

Kuratorjum szkolne m. Łodzi zorga­
nizowało od 15 czerwca kursy metodycz 
no - pedagogiczne dla przyszłych nau­
czycieli szkół powszechnych. Kierowni­
kiem tych kursów został p. Kruczkow­
ski. W czasie pracy na kursie p. Kru­
czkowski zaszczycony został stanowis­
kiem ławnika oświaty i kultury przy ma 
gistracie. Niktby za to na p. Kruczków 
skiego się nie gniewał, gdyby p. kierów 
nik wykazał więcej takim wobec 
przyjętych obowiązków. 

Pan Kruczkowski był zaledwie na 
'rzęch wykładach, gdy nagle wieść o 
stolcu ławnikowskim tak na niego po­
działała, iż zapomniał zupełnie o swych 
wychowaócach. 

Aż do dnia wczorajszego zwlekał z 
przybyciem na wykłady, tłomacząc się 
wykrętną chorobą, myśląc chyba, iż uda 
mu się dwa zające przy jednym ogniu 
usmarzyć. 

Dopiero wczoraj kuratorjum szkol­
ne postanowiło p. Kruczkowskiego zwol 
nić ze stanowiska kierownika kursów 
mianując na jego miejsce p. Pawlikow­
skiego. 

Dziękujemy bardzo za merytoryczne 
załatwienie kwestji, ale czy to nie zbyt 
późno? 

Kursy istnieją już miesiąc zupełnie 
bez kierownictwa pedagogicznego, czy 
to nie może ujemnie podziałać na zakrts 
wiadomości słuchaczy?... 

Kuratorjum szkolne m. Łodzi popeł­
niło błąd, oddając kursy w niepewne 
ręce, ale dobrze, że choć teraz go na­
prawia. Filut. 

Na ma rg in e s ie enuncjacj i 
ł a w n i k a p. K r u c z k o w s k i e g o . 
DZIAŁALNOŚĆ OŚWIATOWA CZY 

PARTY JNICTWO? 
Ex-inspektor szkolny, a obecnie ław 

nik wydziału kultury i oświaty p. Krucz 
kowski uważał za stosowne udzielić 
również wywiadu o planach swej , .pra­
cy" i poglądach swych na kierunek swej 
„pracy"... 

W enuncjacji tej p. Kruczkowski sta­
ra się zareklamować siebie i swą „dzia­
łalność oświatową". 

Pan Kruczkowski uważa za główny 
cel swej działalności „postawienie szkol­
nictwa na poziomie jakiego wymagać bę 
dzie obecne położenie państwa". Pomię­
dzy temi dwiema rzeczami istnieje taki 
sam związek jak między p. Kruczkow­
skim, a celową działalnością oświatową. 

W wywiadzie tym p. Kruczkowski sta 
rał się olśnić czytelnika swoją znajomoś 
cią nowoczesnej pedagogiki, naturalnie, 
w swoistej i autoryzowanej przeróbce 
„pedagogów" bogoojczyznianych z Kier 
nozi i Psiejwólki, » 

Najpierw więc p. Kruczkowski z og­
niem występuje przeciwko koedukacji, 

zaliczając ją conajmniej do rządu zbrodni 
moralnych... 

P. Kruczkowski należy do rzędu b. 
niezręcznych polityków — podczas gdy 
inni jego koledzy strali się nie poruszać 
sprawy partyjnego punktu widzenia w 
polityce komunalnej, p. Kruczkowski o-
świadcza zupełnie otwarcie, pokrywając 
to oświadczenie frazesami o „uspołecz­
nieniu" „wyrobieniu polityczncm", iż na 
da swej działalności „kulturalno-oświa­
towej" tendencję religijno-endecką. 

Enuncjacje tego dymisjowanego in­
spektora tchną całkowitym niezrozumie 
niem zasad i celów pedagogiki —, ne 
może to zresztą nikogo zadziwiać, cóż bo 
wiem może wiedzieć o pedagogice czło­
wiek, który nie dzięki kwalifikacjom 
zasługom, a jedynie zawdzięczając ma- wy. 

tactwom partyjnym, wypłynął na po­
wierzchnie życia społecznego i który sta 
ra się obecnie nadać sobie walory facho 
waści i zdolności. 

Nad politowaniem godną enuncjacją 
p. Kruczkowskiego przejść musimy do 
porządku dziennego jedynie stwierdzić 
musimy ze wszystkim zdobyczom kultu-
ralno-oświatowym poprzedniego magi­
stratu grozi zabagnienie \ zaprzepaszcze­
nie. 

Wobec tego niebezpieczeństwa wszy­
scy zdrowo myślący ludzie muszą się 
przeciwstawić mełamendzkim zakusom 
p Kruczkowskiego i nie dopuścić by zdo 
bycze na polu oświaty i kultury stały się 
tylko trybuną agitacyjną, z której współ-
partyjnicy ławnika głosili objawienie 
cbjeńskie. Oriente. 

• * \ 
* * 

Prokurator Skabiczewski popiera 
oskarżenie i domaga się ukarania red. 
Polaka 

Po nim głos zabiera obrońca oskar­
żonego mecenas Rafał Kempner. 

Przemówienie 
mec. R. Kempnera. 

Niechże mi wolno będzie rozpocząć 
obronę od odparcia zarzutu, który został 
przez p. ławnika Kruczkowskiego odczu­
ty najboleśniej i przez tegoż p, Kruczko 
wskiego na pierwsze wysunięty miejsce. 

Dopóki pracowałem na polu szkolni­
ctwa — skarżył się przed sądem p. Kru 
czkowski, nigdy o mnie w prasie nie 
wspomniano, gdy wystawiony przez l i ­
stę tak zwaną ósemkową wybrany zosta­
łem do Rady Miejskiej, a wnet później 
ławnikiem, praca lewicowa podniosła la 
rum i wszczęła przeciwko mnie kampan 
ję, pełną oskarżeń i zarzutów. Cóż w tym 
dziwnego? 

W ustroju politycznym, w którym 
każdy obywatel może być powołany 
przez opinję publiczną w formie wybo­
rów do piastowania najwyższych stano­
wisk i urzędów, zrozumiałe zaintereso­
wanie swoją osobą wywołuje ten, kto z 
szarego zastępu przeciętnych obywate­
l i wybija się na stanowisko przodujące. 
Czy Witos, chłop z Małopolski, gdy zos­
tał premjerem ministrów, nie stał się 
przedmiotem najżarliwszego zaciekawię 
nia, które prześwietliło całą jego przesz­
łość; to zainteresowanie jest zrozumiałe 
i dla uświadomienia obywatelskiego po-
żytyczne i p. Kruczkowski uległ tylko 
powszechnemu losowi, gdy zasiadłszy na 
fotelu ławnika magistrackiego i objąłszy 
znakomite dziedzictwo po doktorze Kop 
cińskim co zasłynął w całym kraju przez 
wprowadzenie powszechnego nauczania 
w Łodzi, stał się tematem pożądanem dla 
pism lewicowych. Ale p. Kruczkowski do 
daje, że pisma te, dając karm łaknącej 
publiczności, częstowała ją potrawą za­
fałszowaną, bo pełną kłamstw. Gdyby 
skargi p. Kruczkowskiego w tym punkcie 
były prawdziwe, a są one daleko od rze 
czywistości, to czy wtedy dziennikarskie 
zniewagi ulegały by sanckji karnej z art. 
532 K.K Oto pierwsze zagadnienie praw 
ne w sprawie niniejszej, tak obfitej w 
problemy natury ścisłe kazuistycznej. 

Kodeks karny 1903 roku, chwilowo 
u nas obowiązujący, powstał, tworzył się 
rozwijał i skrystalizował w stolicy nie­
ograniczonego absolutyzmu, w państwie, 
w którym car był jedynym źródłem pra­
wa, wszyscy urzędnicy, począwszy od mi 
nistrów, sami nazywali siebie pachołka­
mi cara, a zaś poddani — jego niewolni­
kami. I oto ten nawet kodeks, przepojo­
ny pojęciami o autorytecie władzy, obce 
mi duchowi współczesnej demokracji nie 
poszedł tak daleko w kierunku obrony 
osób urzędowych od możliwych zniewag, 
jak to sobie wyobraża p. Kruczkowski. 
Kodeks ten broni w trybie oskarżenia pu 
blicznego od zniewag tylko te czyny o-
sób urzędowych, które wypływają z peł 
nienia przez nich obowiązków służbo­
wych. A więc jeżeli lekarz zostanie po­
wołany na ministra i pisma obrzucą go 
stekiem oszczerczych zarzutów dotyczą­
cych jego poprzedniej działalności, jako 
lekarza wolno—praktykującego nowo 
mianowany minister nie może osłonić się 
tarczą art. 532 K.K. i urząd oskarżycicl-
ski nie znajdzie pola dla swej inicjaty-

P. ławnik Kruczkowski sam stwier* 
dził na sądzie, że z chwilą, gdy został ła­
wnikiem, przestał być nauczycielem " a 

kursach, a nawet wcześniej złożył podp" 
nie o dymisję ze stanowiska nauczyciela-

Skoro więc jeden z dwóch inkrymi" 0 

wanych redaktorowi Polakowi artyku­
łów, wyłącznie i jedynie zajmuje się dzia 
łalnością p. Kruczkowskiego, jako nau­
czyciela kursów, nie może redaktor P°" 
lak być pociągnięty do odpowiedzialnoś­
ci w trybie oskarżenia publicznego za 
zniewagę ławnika Kruczkowskiego. 

Jeszcze bardziej charakterystycznej!1 

jest problem prawny w stosunku do drij 
giego artykułu. P. ławnik Kruczkowsk1 

zeznał przed chwilą na Sądzie, że arty­
kuł drugi, który nosi tytuł: „Na marg'*^ 
sie enuncjacji p. Kruczkowskiego" i e°j 
odpowiedzią na wywiad, którego udziel" 
p. Kruczkowski przy objęciu swego urz? 
dowania. Dowiedzieliśmy się z ust saWe 

go p. ławnika Kruczkowskiego o szcze­
gółach tego wywiadu: przyjął reporterai 
wiedząc o jego charakterze dziennika1' 
skim, wszczął z nim szczegółową poź3" 
wędkę o zadaniach i o celach, o proga-
mie i dążeniach, jakie sobie wytknął ?• 
Kruczkowski dla swej przyszłej działało.0 

ści w dziedzinie oświaty samorządowe)' 
p, Kruczkowski dodał z ubolewanie"1' 
że dziennikarz, który umieścił powyźsż? 
wywiad we wszystkich łódzkich pismac" 
odtworzył program p, Kruczkowskiej" 
nie ściśle, a nawet stylistycznie wad"' 
wie. 

Ponieważ inkryminowany redaktor0' 
wi Polakowi artykuł, w którym mieśct 

się zniewaga dla p. Kruczkowskiego, j c r 
z treści swej wyłącznie i jedynie odcoW 
dzią na wywiad p. Kruczkowskiego, p0,2* 
granicę tego wywiadu nie wychodzi? 0 

jakichkolwiek innych działaniach p. Kfl? 
czkowskiego, jako ławnika, nie wspoj1" 
na, zachodzi pytanie, czy rzekome zw c ' 
wagi, powstałe na tle enuncjacji p. Kru c^ 
kowskiego są zniewagami z powodu Pf 
nienia obowiązków służbowych? Czy °° 
obowiązków służbowych ławnika na'.eźV 
wywiad dziennikarski? 

Pozwolę sobie dla ilustracji pizy* 0 ' 
czyć przykład: Nowomianowany wo)c| 
woda umieszcza w dzienniku, choćby u " 
rzędowym artykuł o swoich poglądach n * 
gospodarkę państwową, na cele i zad*' 
nia tej gospodarki, o swych amierfe' 
niach i dążeniach przy pełnieniu oboW1*- • 
ków swoich. W polemice dziennikarsk'61 

jaka się na tle tego artykułu wywia.z,c' 
wojewoda, jako autor artykułu zosta"1 

znieważony. 
Czy w trybie oskarżenia publicznej 

będzie tej zniewagi dochodził, czy z < j C •„ 
ce twierdzić, że pisząc artykuł dzicnĄ1' 
karski pełnił obowiązki służbowe w"d*' 
wody? a czemże inem były euncjacje F/ 
Kruczkowskiego, jak artykułem dzień*11' 
karskim, dyktowanem reporterowi °' 

umieszczenia w gazecie. Zwierzenia dzi^ 
niknrskie p. Kruczkowskiego są zyYf 
łym materjałem dziennikarskiem i ° ' | 
dadzą się pokryć płaszczem urzędo^ 
działalności. ^ 

Takie jest tło prawne tej spraw- ? i 
podstaw ujętej niewłaściwie, nie mn1 

charakterystycznem jest stan faktys • 
sprawy niniejszej, t 

P. Kruczkowski skarżył się przed « 
dem na to, że mu zarzucono partyjnie** 
i źe wytykano, iż dzięki temu parlyj°\ 
wu, a nie zasługom i kwalifikacjom z < J j e 

był mandat ławnika. Jak wyglądaj 
skargi wobec iaktu, który sam p. K*".^ 
kowski tu zeznał, że będąc zastępca ' 
spektora szkolnego, zwołał podczas w7 
borów sejmowych wiec przedwybor^^ 
nauczycieli szkół i gorliwie a g , l 0 ^ {

a j L c ' 
rzecz kandydata ósemki. O kwalu** «a 

jach p. Kruczkowskiego mówi w y r a ?, j ( a 
iakt, że został zwolniony ze stanowa 
zastępcy inspektora bez prośby w ' 8 f j j f y 
na zasadzie art. 116 pragmatyki) «j , t \ 
przewiduje usuwanie ze stanowiska ' u 

nieodpowiednich, i7\» 
Dalej mec. Kempner na zasa • ^ 

szczegółowej analizy inkryminowana 
artykułów jak również zeznań św»aj* j 8 ł , 
i złożonych dokumentów, udowa-0 

że wszystkie zarzuty wytoczone W a jj 
kułach są zgodne z prawdą i w konK 
wnosi o uniewinnienie redaktora P° 

Wyrok. 
Sąd po krótkiej naradzie przyc by"' 
—r- r- 1 - . 0<ih>' 

sie. do wywodów mec, Kempnera « & 
sit wyrok uniewinniający red. Pola' 1 8 ' 
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Jak wita Polska swoich Wielkich Zmarych? 
Sprowadzenie do ojczyzny zwłok Mickiewicza, 

Lenartowicza i Sienkiewicza, 
Zbliża siq termin, kiedy zwłoki Hen­

ryka Sienkiewicza wrócą z dalekiej ob-
•wyzny do kraju. 

Smutna ta uroczystość jest zarazem 
jadosną, gdyż jest to jednocześnie chwi­
la, kiedy ojczysta ziemia wita tego, który 
la. najbardziej umiłował. 

Wiele takich . - • .w,v ISUŁICM wzniosłych chwil o po­
dobnym charakterze przeżywała Polska. 
w ie lu przewódców duchowych Polski 
Zmarła ~ -. 
- " •no zagranicą. 

A po latach, gdy ci wielcy zmarli wra­
cali do 

ojczyzny', cały naród jednoczy! się. 
V godnie powitać najlepszych swych sy­

nów. 
. Taki charakter nadano w swoim cza-

wspaniałej uroczystości sprowadzenia 
J fbk Mickiewicza do Krakowa i złoże-
p ich na Wawelu. Nie był to „pogrzeb", 

r a c z e i triumfalny, pośmiertny wjazd 
j ^iewicza do starej stolicy Piastów i 
^lel lonów. Cała Polska jednoczyła się 

"Wczas w uczticiu radości, że zwłoki 
^'większego wieszcza narodu spoczną w 

Jobach królewskich, w Panteonie pol-
t " j i n a Wawelu, że to wielkie serce, któ-

dla Polski biło, ostatni znajdzie spo 
ynek w najdostojniejszem w ojczyźnie 

miejscu, otoczone po wszystkie czasy u-
wieibieniem całego społeczeństwa. 

Nie miały też z tym aktem złożenia 
zwłok Mickiewicza na Wawelu połączo­
ne uroczystości charakteru żałobnego, po 
grzebowego, lecz przybrały rozmiary wiel 
kiej manifestacji narodowej, której przed­
miotem był wieszcz i genjalny poeta pol­
ski. Na nabożeństwo zapraszały plakaty, 
głosząc,' że będzie to nabożeństwo ,,na 
podziękowanie Panu Bogu, że dał nam 
Mickiewicza", Nie czarny też kir pokry 
wał olbrzymi, otwarty rydwan, na którym 
spoczęła trumna Mickiewicza, lec7 szkar 
łatny aksamit. 

Podobny charakter nadano także „po­
grzebowi" Teofila Lenartowicza, gdy 
zwłoki jego, z Florencji sprowadzone, 
wieziono na Skałkę. Rydwan pogrzebo 
wy przystrojono żywem, jasnem polnem 
kwieciem, a chór pod kościołem św. Pio 
tra zanucił w pieśni ieden z utworów 
Jirnika mazowieckiego", który tak umiał 
do serc polskich przemawiać. 

Ze smutnym obrzędem sprowadzenia 
zwłok Henryka Sienkiewicza do kraju łą­
czy się takież same uczucie radosne ca­
łego narodu, że prochy wielkiego wiesz­
cza wracają do ojczyzny. 

Q zlikwidowanie zatargu w prze 
myślę włókienniczym. 
Interwencja u władz centralnych. 

I v i!"* n a d r a n i a c h delegatów fabrycz-
zro Pfzedstawiciele związków dali do 
^ 2 U m j en ia delegatom, że przed prokla-
w W a niem strejku zużyje się wszelkich 

Pjywów i stosunków, by żądaną pod-
\? dotychczasowych zarobków bez 

ekania się do ostatecznej broni. 
cjai Prawe tę omawiał obecnie na spe-
s 0 J ' e m posiedzeniu zarząd główny kla-
dj t

c 8° związku włókienniczego i po 
W ? * y c n debatach postanowiono akcję 
łów C ^ robotników zainteresować pos-

^pbotniczych i r̂ .ąd 
związku z tą uchwałą w dniu wczo 

Panoramy Nr. 3 
ukaże się jutro 

i zawierać będzie sensacyjne zdjęcia 
kata Łodzi Premia z grupą szpicli 

i prowokatorów z 1905 r. 

I 

Kartka z dziejów „protestanckiej" Łodzi. 
He weksli dopuścili łódzcy kupcy do protestu? 

Rok 1 9 2 4 j e s t pod t y m w z g l ę d e m na jobf i tszy . 

rajszym wyjechał do Warszawy sekre 
tarz zarządu głównego p. Kałużyński,, 
który odbędzie naradę z posłami robot­
niczymi, a następnie wraz z nimi zwróci 
się do premjera Grabskiego i ministra 
Darowskiego, w celu zjednania sobie in­
terwencji rządu. 

P. Kałużyński ma nadzieję, Iż rząd 
przychyli się do wywodów związków za 
wodowych, domagających się nie pedwyź 
ki płac zasadniczych, lecz wyrównania 
Przyjazd z odpowiedzią p. Kałużyńskiego 
spodziewany jest dziś wieczorem. , b. 

* sądu handlowego. 

Czy podpis wspólnika 
spółki firmowej 

° b o w i ą z u s a wszystk ich 
wsr 61 3ków. 

t e l e t e c h n i c z n e inżynier Samuel 
Hrm- ł 1 Spodka wystąpiło .przeciwko 
nowf ." Z e l weT, Unger i Spółka" a mia-
Mak 0 1 6 . Przeciwko Józefowi Ungerowi, 
roty! S°w i Selwerowi i Salomonowi Lede-

,° zapłatę 450 dolarów, należnych z 
tyfll 3 wystawionego przez jednego ze 

p ^ } 0 W r ' r m y pozwanej. 
SP6łk • ' ° m o c i l i k „Zelwer, Unger i 
Z reietł m e,cenas Misala składa wyciąg 
^ e i r ^"nowego, dotyczący wymie­
r a , tfilrmy' Prosi o oddalenie powódź 
niie r~ ^ weksel został podpisany jedy 
^ o n i ? ^ ^ Ledera.' Pełnomocnik za 

J 1 tyTko Józefa Ungera. 
tena^ j ° m «cn ik biura technicznego, me 
^ i n i e n ^ j P y t a " ' a l ^ ' e ' t r c ^ ' e s t U p 0 

erwnei ' e adwokatowi strony prze 
^ a ? c ^ ^ . M ^ ^ a * 1 " 6 1 " ® Ungera jest 
cienia, 
topoJai^^^zący y/yjaśńia, że z treści 
dynie =̂ ? ° l a wynika,'iż dotyczy ono je 

N

 0 s °by samego Ungera. 
w Vc iaJy* 1 * 8 . m«cena* Lewy wyjaśnia, że 
Prz f tc i ^^ ie f t ru , złożony przez stronę 
Ir^zerua "tema dla sprawy żadnego 
'ów. • A to z następujących powo-

^ n i e S o ^ 0 8 , 2 0 1 ^ d o rejestru, posiada 
^ to dn^!C- P ^ d y . *te tylko wtedy, 

.n ettii *u n i ? m * n t e nie. zostało obalone 
doWrl*" 1 1 , 0 i l e a k ł rejentalny zmie 

r e i e str u t C Z a ? o w a - P 'odstawę wpisu do 

stało uwidocznione w regestrze. Jednak 
spółka od 1 stycznia istnieje w dalszym 
ciągu bez żadnej specjalnej umowy. Po-' 
nieważ jest to spółka firmowa, co może 
być dowiedzione świadkami, więc upo­
ważnienie, dane przez jednego ze sporni 
ków, wiąże wszystkich. 

Tak samo za podpis jednego spólniika 
na wekslu są odpowiedzialni wszyscy 
spólnicy firmowi 

Wobec tego pełnomocnik firmy po­
wodowej prosi o zasądź, solidarne su 
my wekslowej od wszystkich spólników 
Tlrmy „Selwer, Unger i S-ka" 

Pełnomocnik Ungera oświadcza, że 
jego zdaniem miarodajny jest jedynie re­
jestr firmowy. O ile spólnicy zawarli 
jakieś dodatkowe' akty, które nie zostały 
uwidocznione w rejestrze, akty te osoby 
trzeciej nie powinny obchodzić. Świad 
kami zaś można dowodzić jedynie same 

rze 
;?yw!sto 
W 

>>sany wypadku akt spółkowy 
£ * ' ^ s o ń ł l / * ' 6 5 * " 1 f innowego, .stwicr 

i T 5 * P « n i * k y Selwerem, Un-
? 2 a s do 1 i e r e ^ została zawarta na 

eć 

regestr 
ści. nie 

lny 
wpi« 

odpowiada już 

^ e ^ & j i , 1̂ 24 roku. 'Wob 
fiL^wirdL^^2}** Nestru firmo\ 

•me w danym czasie nie zo 

go faktu istnienia spółki, a nie aktów 
dodatkowych. O ile wszyscy spólnicy 
mieliby odpowiadać za dług, witani 
wszyscy być na wekslu podpisani 

Pełnomocnik biura technicznego 
znowu zabiera głos twierdząc, że wywo 
dy strony przeciwnej, co do niemożności 
powoływania się osoby trzeciej na akty 
nieuwidócznione w rejestrze, są mvlne. 
Przepisy bowiem prawa głoszą, żę jedy­
nie spólnik nie może oowoływać się 
wobec osoby trzeciej na aktv, niew^isane 
do reiestru, ale trzecia osoba na akty te 
powoływać sie może. Po*Mvr*i tfdyby 
w akcie spółki byłby ustanawiamy za­
rządca, wówczas on iedmie mó^Jby zo-
bowiązyv/ać wszystkich S o n i k ó w . O 

ile zarządcy niema, każdy spólnik zobo­
wiązuje innych. Można także ograniczyć 
cod tym wz(rlędem. stolnika, ale to ogra­
niczenie także winno być uwidocznione 
w rejestrze firmowym. 

Sąd odracza wydanie decyzji, 

Radjo-koncert. W niedzielę, dnia 19 
października 1924 r. o godz. 11.30 (punk­
tualnie) v/ sali kasina garnizonowego m. 
Łodzi, A l . Kościuszki 4, odbędzie się pu­
bliczny radjo-koncert poprzedzony sło­
wem wslępnem szefa łączności O.K. rV. 
mjr. Karaff-Kraeuterkrafta, 

Prace miejskiego wydziału statystycz­
nego z zakresu statystyki gospodarczej 
dają niezmiernie interesujące przyczynki 
do oświetlenia sytuacji ekonomicznej Ło­
dzi. Jednym z takich przyczynków jest 
kwestja protestów wekslowych, bliżej o~ 
mówiona w poniższej notatce wydziału 
statystycznego. 

W okresie styczeó-wrzesień roku bież. 
rejenci łódzcy protestowali następujące 
liczny weksli: w styczniu 21.291, w lutym 
10.411, w marcu 4.495, w kwietniu 9.008, 
w maju 21.458, w czerwcu 23.664, w lip­
cu 19.609, w sierpniu 10.777, we wrześniu 
8.537. 

W rozpatrywanym czasokresie zapro­
testowano ogółem 129.250 weksli, średnia 
miesięczna wynosi 14.361. 

Przytoczymy przedewszystkiem kilka 
cyfr J3orównąwczych. 

W roku 1923 zaprotestowano ogółem 
159.802 weksle, czyli przeciętnie miesię­
cznie 13.317. 

Przed wojna liczba protestów wyno 
siła: w r. 1910—44.477, w 1911 — 79.913, 
w 1912 r. — 118.514. Przeciętne miesięcz 
ne liczby wynosiły: w 1910 r. — 3.956 
w 1911 r. — 6.659, w 1912 r. — 9.876. 

Przytoczone cyfry wymag-' pewne­
go objaśnienia. W cyfrach z lat 1910-1912 
uderza ustawiczny i znaczny wzrost, « 
pochodzi on stąd, że dwulecie 1911-12 by 
ło okresem przesilenia gospodarczego 
Kryzys trwał długo i da! się zarówno prze 
mysłowi, jak i handlowi łódzkiemu silnie 
we znaki. 

Protestowane weksle, nadchodzące 
z Rosji, były jedną z pierwszych oznak 
zbliżającego się przesilenia, w ślad za nie 
mi posypały się protesty lokalne. Poda 
ne przez nas liczby protestów z lat 1910 
1912 dotyczą tylko Drotestów, dokona 
nych na miejscu, Wspomniany wzrost 
Jiczb w ty mokresie jest odblaskiem po 
tęgowania się kryzysu. 

Jeżeli porównamy liczbę protestów 
z 1923 r. z analogiczncmi liczbami z 1910 
i 1912 r., to przekonamy się, iż w rok 
ubiegłym zaprotestowano prawie3 razy 
tyle weksli, co w roku 1910, a o 100 ptoc 
więcej, niż w roku 1912. Biorąc pod uwa­
gę, że w roku 1910 panowały normalne 
stosunki gospodarcze, stwierdzić możemy 

że zeszłoroczna liczba protestów wekslo* 
wych przekraczała trzykrotnie liczbę nor­
malną. 

Stwierdziliśmy również, że w roku u-
bieglym zaprotestowano v/ięcej wekąfr 
aniżeli w roku 1912, kiedy — jak z prac 
komitetu giełdowego wynika .— kryzys 
osiągnął najwyższe i nieznane przedtem 
w Łodzi rozmiary, 

Czemu przypisać należy, że liczba * 
tak niepomyślnego okresu została w roku 
zeszłym przekroczona? 

Sprawa ta ściśle się wiąże ze sprawą 
wartości obiegu pieniężnego w kraju. Pro­
ces inflacyjny doprowadził do niezwykłe­
go skurczenia się wartości obiegu pienięż 
nego w Polsce. 

Przerachowując obieg pieniężny w po­
szczególnych krajach na franki szwaj­
carskie, otrzymujemy na dzień 28 listo­
pada 1923 r. następujące ilości na 1 miesz­
kańca: Francja — 311, Holandja — 294, 
Belgja —265, Szwajcar ja — 226, Stany 
Zjednoczone — 108, Czechosłowacja — 
104, Włochy — 76, Austrja — 46, Rumu-
nja — 27, Niemcy — 13. 

Polska znajdowała się na ostatniem 
miejscu i wartość obiegu na głowę ludno­
ści wyrażała się w kilku zaledwie jed­
nostkach. Tak więc w Polsce w lutym ub. 
roku wypadało na 1 mieszkańca niespeł­
na 5 franków, od marca do września nie­
spełna 6, a w dniu 31 października 1923 
roku zaledwie 2,6. 

Owa ninimalna wartość obiegu bank­
notów wywołała wzmożony obrót suro-
gatu banknotu weksla. Wysoka liczba 
protestów jest przedewszystkiem odbi­
ciem wzmożonego obrotu wekslowego. 

Ale również depresja w przemyśle, 
datująca się od ostatniego kwartału ub. 
roku, wpłynęła na wzrost liczby prote­
stów wekslowych. W pierwszem półroczu 
1923 roku, kiedy stosunki ekr|\omiczne 
kształtowały się pomyślnie, liczba prote. 
stów wynosiła 66.202, natomiast w dru-
giem półroczu liczba ta wzrosła do 93.600. 

Na tym wysokim poziomie utrzymuje 
się liczba protestów i w roku bieżącym, 
dochodząc w poszczególnych miesiącach, 
jak np. w maju lub czerwcu, do kolosalnej 
wysokości. Jest to objaw wysoce niepo­
myślnych warunków, w jakich gospodar­
cza Łódź obecnie się znajduje, 

Ustawa o waloryzacji zobowiązań 
wekslowych 

niema z a s t o s o w a n i a do w e k s l i , wys tawionych w m a r k a c h 
wyrokiem z dnia 14 b. m. zaskarżoną 
część wyroku sądu okręgowego uchylił i 
zasodził od dłużnika na rzecz wierzyciela 
całkowitą sumę zł. 644,90 c proc. do dnia 
9 września 1924 i 24 proc. od tej daty do 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje! 
Polska fabryka ekstraktów garbar­

skich sp. akc. wystąpiła w dniu 6. 6. 23 r. 
na mocy protestowanego wekslu prze­
ciwko M. Muszkatblitowi — za pośred­
nictwem adwokata L. MutermHcha, pro­
sząc o zasądzenie sumy mk. 6.000.000 w 
kwocie zł. 6^4.90. 

Sąd okręgowy zasrdzil m. 6 miljonów 
a resztę powództwa oddalił. 

Od tego wyroku adw. Mufcrmilch w 
imieniu sp. akcyjnej odwołał się do 2-ej 1. 
instancji w Warszawie i Sąd Apelacyjny 1 

dnia ni 
instancja. 

:zcnia Y.7-Z z kosztami zadwl< 

CZYTAJCIE 

j i i i t i r 
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Stale "występujemy przeciwko „domo­
wym" metodom i taktyce, stosowanej w 
naszych zabiegach o kredyt zagraniczny. 

Napiętnujemy lekkomyślność, z jaką 
wdało się Towarzystwo kredytowe prze­
mysłu polskiego w pertraktacje z niepo­
ważną grupą rzekomych finansistów ame­
rykańskich, tembardziej, iż warunki są 
bardzo ciężkie, a pieniędzy nie widać. 

Uważaliśmy i uważamy, iż jedynie 
specjalne syndykaty emisyjne dają gwa-
ranqe nie tylko najkorzystniejszego kur­
su, ale też szybszej realizacji. 

Znakomitem potwierdzeniem naszych 
poglądów jest przebieg subskrypcji po­
życzki niemieckiej. Bardzo ciekawe są 
S20zcgóly nadchodzące z New Jorku oraz 
Londynu. Jak wczoraj podawaliśmy, po-
wydaniu komunikatu przez dom J. P. Mor 
gan w sobotę rano, subskrypcja w New 
Jorku została oznaczona na wtorek. 

CO DZIAŁO SIĘ NA WALL STREET. 
Ostatnio giełda akcjowa nic wykazy­

wała większego zainteresowania. Ta ocię­
żałość stanowi ogromny kontrast w po­
równaniu z podnieceniem, jakie opanowa­
ło w czasie subskrypcji ludzi, stojących 
blisko giełdy, jakoteź szerokie koła inwe­
storów. ' 

W pełni została potwierdzona prawdzi 
wość powiedzenia pewnego finansisty a-
merykańskiego, o ozem donosiliśmy w 
sierpniu w korespondencjach z New Jor­
ku, iż nie jest sztuką finansować walory 
na giełdzie newjorskiej, ale sztuką jest wy 
naleźć odpowiednie walory, któreby wzbu 
dziły zaufanie inwestorów. Wtedy sprze­
daż ich jest dziecinnie łatwa. 

Słuszność tego poglądu została w peł­
ni udowodniona. Subskrypcja trwała za­
ledwie dwanaście minut. Według prowi­
zorycznych obliczeń subskrypcja została 
sześciokrotnie przekroczona, t. j . dosię-
gnęła fantastycznej sumy 600.000.000 do­
larów. Charakterystycznym objawem jest 
wielki udział drobnych subskrybentów.— 
Wpewnych chwilach ruch na WaH-Street, 
która jest szerokości Piotrkowskiej, był 
w zupełności zatamowany. Taki był na­
tłok subskiybcntów. Zdaje się więc, iż re-
pai-tycja nie będzie większa, aniżeli 20 pr. 

Zaraz pierwszego dnia giełda new-
jorska dokonała obrotów- pożyczką w wy­
sokości 350.000 dolarów po kursie 94 trzy 
ósme, który później obniżył się do 92 sie­
dem ósmych. Na amerykańskie stosunki 
jest to wcale poważne agio. 

Zaznaczyć trzeba, iż polska pożyczka 
7. 1920 r., plasowana w Ameryce, podob­
nie jak Msty Towarzystwa kredytowego 
przemysłu polskiego przez pokąciarzy, do 
tychczaś niema wstępu na giełdę. Ten 
sam los spotka niechybnie, listy funtowe, 
o ile będą wprowadzone przez p. Klop-
stoka. 

JAK SUBSKRYBOWAŁ LONDYN. 
Charakterystycznym dla nastrojów pu 

blicznośei jest komiczny wypadek, inki 
nńał miejsce na Lombard-Street. Gdy o 
godz. 5.30 obchodził policjant zupełnie 
pustą Lombard-Street, zobaczył przed 
drzwiami jednego z domów bankowych 
śpiącego człowieka w zupełności przykry­
tego gazetami dla ochrony przed zimnem. 
Gdy policjant go obudził ten oświadczył, 
iż położył się spać, gdyż się założył, Hz bę­
dzie pierwszym, który wejdzie do banku i 
zasubskrybuje pożyczkę. 

Gdy o 9-e) otworzono drzwi oddziału 
efektów, znajdował się już tłum, docho­
dzący do 2000 osób. Otwarcie powitano 
głośnemi okrzykami: hwrra. 

Subskrybenci składali się rownfaż z o-
sób, które zapisywały sumy stosunkowo 
okkie, gdyż wynoszące 500 funtów. Po 

11-ej, gdy we wielkich biurach City roz­
poczyna się ruch na dobre, wpłynęły wiel 
kie subskrypcje ze strony poważnych kół 
finansowych. O godz. 1.03 zamknięto listy 
subskrypcyjne, przyczem okazało się, iż 
suma subskrypcji została pokryta dziesię­
ciokrotnie, t. j . dosięgnęla sumy 120 mil­
jonów funtów. 

Angielski syndykat subskrypcyjny skła 
dał się z wielkich londyńskich banków 
pod przewodnictwem Bank of England. 
Subskrypcja była przewidziana na 6 dni. 

Zaznaczyć przytem należy, iż już obec 
nie mówi się w Londynie o dopuszczeniu 
.ia giełdę notowań odcinków pożyczki nie 
rrieckiej, wypuszczonych w innych kra­
jach kontynentu oraz w Ameryce. W ten 
sposób czuwa Londyn i robi wszystko, by 
pozyskać napowrót, przyćmione przez 
New Jork, miano stolicy finansowej świa­
ta. Jednocześnie świadczy to o renomie 
pożyczki niemieckiej. 

EUROPA WKRACZA NA WALL 
STREET. 

Po triumfalnym pochodzie wtorkowym 
pożyczki niemieckiej, czynione są przy­
gotowania dla pomieszczenia tam innych 
pożyczek europejskich, jak francuskiej i 
belgijskiej. Zdaje się, iż stanie się to na 
baTdzo korzystnych warunkach. 

Pozatem należy zanotować fakty oo-
raz większego zainteresowania się Euro­
pą, a przedewszystkiem Niemcami. Na 
czele tego ruchu stoi Paul Warburg, szef 
hamburskiego domu bankowego. War­
burg, który już przed dwoma laty stwo­
rzył International Ecceptśng Corporation, 
odpowiadającej co do zadań angielskim 
accepłink hauses. Obecnie Warburg, łącz 
nie z domem Kuhn, Loeb et Comp., z któ­
rym jest spowinowacony przystąpił do 
stworzenia konsorcjum bankowego z ka­
pitałem 25.000.000 dolarów (Bank polski 
ma 20.000.000 dolarów), celem finansowe­
go popierania odbudowy Europy. 

Oczywiście, iż w pierwszym rzędzie 
korzystać będzie z tego przemysł niemiec 
ki, nie posiadający dostatecznych kapita­
łów obrotowych. Bank ten nazwany ,,A-
merican and Continental Corporation" ma 
na celu podniesienie zdolności wytwór­
czej Niemiec i zapewnienie tenisa mcm wy 
konania planu Dawesa. 

*« 

Łącząc te poszczególne oderwane fak­
ty, stwierdzić musimy, iż Niemcy odnio­
sły ogromny triumf. Jednak metody przy 
pomocy których działali, podobnie jak lu­
dzie, którzy akcję prowadzili odpowiadali 
wszelkim wymogom. W ubiegły wtorek 
Niemcy stały się pupilkiem całego możne­
go świata. Nikt nie pozwoli zrobić im 
krzywdy, skoro stały się wielkim dłużni­
kiem, któremu świat chce nadal pożyczać. 

W tym kierunku dtziała również Rosja, 
prowadząc celową politykę, jednak przy 
pomocy swoistych metod. 

Tylko my absolutnie nic ni>e czynimy, 
lub też kompromitujemy się. , 

Wall Street w przeciągu 12 minut sub­
skrybuje 660 miljonów dolarów. Towa­
rzystwo kredyto\ye przemysłu polskiego 
od dwóch miesięcy czeka na marnych 2.3 
miiljonów dolarów i wed!<^ kontraktu ma 
czekać jeszcze 4 miesiące. 

Jest to oczywiste kompromitowanie 
papieru, zagwarantowanego przez rząd i 
dyskredytowanie walorów polskich. Oto 
przykład,. czego wszystkiego dokonać 
może krótkowzroczność i upór. L. K, 

•jm i m s r 

Litwa, Łotwa i Estonia dążą do 
utworzenia unjl celnej. 

Znaczenie jej wzrosłoby, gdyby przystąpiły do niej 
Polska i Finlandja. 

Wiedeń, 17 października. 
Agencja Wschodnia. 

Poseł austriacki w Polsce, Łotwie i 
Estnji, Mikołaj Post, zamieszcza w 
„Neue Freie Presse" artykuł o stosun­
kach austrjackich z państwami baltyc-
kiemi. 

Poseł Post podnosi m. in., że Łotwa w 
rokowaniach handlowo - politycznych z 
innemi państwami zastrzegła sobie pra­
wo udzielania Rosji pod względem han­
dlowym najdalszych udogodnień, zakre­
ślonych najszerszą skalą, niż klauzula 
największego uprzywilejowania. Okoli­
czność ta była powodem, dla którego 

Polska, Francja i Stany Zjednoczona 
które nie uznawały tego zastrzeżenia ni* 
zawarły dotychczas układu handlowego t 
Estonją. 

Pozatem Post podkreśla, że LH«* 
Łotwa i Eslonja zamierzają obecnie 
tworzyć unję celną, której znaczeń'* 
wzrosłoby jeszcze, gdyby Polska ł F"1" 
landlja weszły w ściślejszy kontakt 
spodarczy z wymienionymi państwa"1* 
Fakt ten mógłby ewentualnie, w dalszy^ 
już następstwach, doprowadzić do 
między Polską i Litwą, kt^rei "frete"5' 
wobec Polski z powodu kwestji w j ' e f l ' 
skiej są główną przeszkodą w zrea"*0* 
waniu tej koncepcji. 

-XX-

Stan przemysłu bielskiego. 
Bielsko, 17 października. 

Polska Agencla Telegraficzna. 

Przemysł włókienniczy miał w zesz­
łym miesiącu zadawalniającą koniunktu­
rę dzięki swej akordacji. Eksporterzy 
pracują całą parą, o ile zapas materjału 
-<tar 2y. Wywożą część zwykłych su­
kien, względnie kamgarnów, lub całą 
fabrykację specjalności orjentalnych su­
kien bilardowych. 

Wiele towarów wychodzi do Gdań­
ska, tam się go konfekcjonuje i wysyła z 
powrotem do Polski, co się kalkuluje 

gdańszczanom wobec niestosunkowo ma 
lego cła na galanterję w Polsce. 

Przemysł konopny, jutowy, drzewny, 
pap :crniczy, obróbki żelaza, fabryka 
śrub. gwoździ, podków, okuć, wyrobów 
em." Ijowanych, przemysł budowlany mia 
ły zupełne powodzenie w sezonie. Go­
rzej było z przemysłem maszynowym, 

który wewnątrz kraju nie miał zbyt"' ^ 
przy eksporcie natrafiał na duże tiua? 
id. Fabryka zapałek „Silezh" w c*fjj 
chowlcach, podjęła pracę na nowo. a t , » 
już pod flagą amerykańską. ..Silc21*^ 

górnicza otrzymała pokłady dobrego 
gla i ze skutkiem forsowała sprzedaże 

Ciepła i pogodna jesień sprzyia r \ 
wojowi okopowych roślin. Owoców, . 
wrzywa i paszy jest pod dostatki ' 
Ziemniaki dla gorzelni i buraki dla c 

krownł zapowiadają dobre zbiory. 
twardego zboża na zasiew trzeba bC°\j 
kupić. Wieśniacy wprowadzają P 0 ^ ^ 
użycia azotniaku chorzowskiego i * ^ 
nawozu sztucznego. Zakupno t a ^ i V ^ . 

ziarna, węgla odbywa się drogą ° r{Ja 

zacji rolniczych, których jest tu ki lk 8 ' ^ 
Kasy oszczędności w Bielsku, ° l 8

u j ą 
Żywcu, Cieszynie i Słoczowie wyka z l . f t 

zwiększenie się wkładów i rozpoczy11 

normalną pracę. 

Preliminarz budżetowy na r. 192^ 
został wczoraj złożony sejmowi. 

" ~* i v jko 
raj Seimowi obejmuje wobec tego l> 
107 «tron tekstu, s 2y 

Zazn>ic/.yć należy, że poraź ?ieT^z[r 
wvkonany został prze.: rząd Przef\e0i 
ny przez kenstytucję obowiązek not $ 
cu.łom prawodawczym budżetu n a

 t t 

następny w październiku (w ręka z 

łym przedłożony został sejmowi ^ 
dzielniku tylko projekt ustawy 8

 cyff 
wej z tablicą ogólną, niczawieraią^*^ 

Nasz warsz. kor. „Republiki'" telefo­
nuje: 

Wczoraj dnia 17 bm. złożony został 
se«mowi p-Jiminarz bukietowy na r. 
1925. Zawiera on zestawienie v/edług 
działów -ozdzlałów i paragrafów preli­
minarzy pcbłczególnych Ministerstw" bez 
objaśnień. Egzemplarz obejmujący ob­
jaśnieni! do każdego paragrafu prelimina 
rza, jest w druku i ukaże się w najbliż­
szym czasie. Preliminarz złożony wczo- dotyczących poszczególnych działo 

BANKRUCTWO „WIENER - BANK 
A. G." 

Wiedeń, 15 października. 
Bank ,,Wiener - Bank A. G." zawiesił 

dziś wypłaty. Zarząd banku rozpoczął ro 
kowania z grupą finansistów, którzy ma 
ją przejąć bank i spłacić jego zobowiążą 
nia. • . ^ ^ .' • N. R. 

„Bar Kochba". 
Komunikat! 
Mający się odbyć dzisiaj w Sali 

Miłośników Muzyki (Traugutta M 1) 
nasz pierwszy 

KONCERT-RAUT 
zostaje z powodu nieprzewidzianych 
przeszkód technicznych Odłożony na 
1-go l istopada. 

Bilety zachowują swą ważność. 

i 14-tama forylaociKami 
zgubiono 15 b. m. w drodze z teatru 
„Luna" do cyrku. Uczciwy znalazca 
zechce oddać za wysokim wynagro­
dzeniem na uL Piotrkowską .Ni 89. ra 6. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,185 ( 

CZEKI. 
Belgja 25,16 
Holandja 203,40 
Londyn 23,26 — 23,31 
Nowy Jork 5,185 — 5,18 
Paryż Ć7.31 — 27,30 
Praga 15,45 
Szwajcarja 99,82 i pół 
Wiedeń 7,325 
Włochy 22,72 
Sztokholm 138,55 
Konstantynopol 2,63 

WIECZORNA POGBEŁDA AKCJ 
Warszawo, 17 październik'-

Cegielski 0.61 
-ł-Zieleniewski 9.75 

Parowozy 0.34 
j ~ Bank Sp. Zar. 7.— 
^Starachowice 2.65 

Węgiel 3.60 
J- Ostrowiec 7.70 
./ Modrzejów 4.50 

Bank Handlowy 6.75 
Bank Handlowy 1.98 
Kijewski 8.20 
Cukier 4.10 

•^Żyrardów 15.75 
Spirytus 2.70 

Łódź 
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NOTOWANIA ZŁOTFHO ZAGRANICĄ 
GJańsk 106.75—107.21 
Zurych 100.25 
Londvn 23.35 
Paryż 367.50 
Bukareszt 35.25 
Nowy Jork 19.25 
^Yga 102 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk', 17 paza.. ..-nika. 

100 marek rentowych 133.166-133 643 
J<» zhych 1C7.36—107.89, 100 dolarów 
W6.85__559.65, telegraficzna wyplata na 
Londyn 25.06 i siedem ósmych, Berlin 
l«-618-133.0S2, Nowy Jork 557.10 — 
559.90, Paryż 29.31—29.45, Warszawę 
106.73-107.27. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 17 października. 

Kanada 4.48.75 
Nowy Jork 4.48.75 

1 Narutowicza 13 | 
J 

Francja 85.92 i pół 
Bclgja 93.52 i pół 
Wiochy 102.87 
Siwajcarja 23.39 i trzy 
Portugalja 2.03 
Holandja 11.48 i pół 
Danja 26.01 i pół 
Norwegja 31.52 i pól 

16.35 i pól Szwecja 

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 17 p n : k a . 

Berlin 123 i pól 
Holandija 204.30 
Nowy Jork 521 
Londyn 23.39 
Parvż 26.95 
Medjolan 22.70 
Bruksela 24.— 
Praga 15.47 i pół 
Budapeszt 0.0068 i pół 
Belgrad 7.35 

t H i i . k , " 

j Sofja 3.80 
Enkai\.szt 2.75 
Warszawa 101 
Wiedeń 72 i pół 
Bruksela 24.95 

A K C J E . 
Bank dyskontowy 5,20 
Bank handlowy 6,70 — 6,75 — 6,70 
Bank Polski handlowy 2,30 
Bank zachodni 1,90 — — 1,97 
Bank zarobkowy 6,95 — 7 
Solc potasowe 4,-— 
Kijewski 0,2ó 
Zgierz 2,55 — 2,60 
Spiess 1,55 

Codorów 5,10 — 5,20 
Czersk- 0,70 —0,71 
Częstocice 2,25 
Gosławice 2,50 
Cukier 4,— 3,95 — 4,12 
Wysoka 2,95 — 3 

. <Srr. 9. 

Węgiel 3,50 — 3,60 — 3,50 
Polski przem. naftowy 0,55 
Nobel 1,65 
Cegielski 0,62 — 0,61 
Fitzner 5,10 
Lilpop 0,71 
Modrzejów 4,50 — 4,55 
Norblin 0,85 — 0,83 —0,85 
Ostrowieckie 7,80 — 7,65 — 7,68 
Parowozy 0,33 — 0,34 
Pocisk 2 
Rudzki 1,45 — 1,47 

Starachowice 2,73 — 2,63 — 2 66 
Unja 7,50 
Zieleniewski 9,75 — 9,80 
Ursus 2,15 
Zawiercie 25 — 26 — 25,75 
Żyrardów 15,50 — 16,25 — 15,75 
Borkowski 1,20 
Spirytus 2,66 — 2,70 
Lombard 0,42 — 0,45 
Wulkan 2,40 — 2,50 

3 Z ł . 

Z a k ł a d f o t o g r a f i c z n y i P r a c o w n i a P o r t r e t ó w 

^Narutowicza 13 | 

ZJEDNOCZONYCH FOTOGRAFÓW 
Podajemy do wiadomości Sz. Klijenteli, która oceniając nasze starania i przekonała się nietylko o taniość lecz i o do­

brym wykonaniu naszych zdjęć fotograficznych. Pozostawiamy nadal ceny konkurency jne . 

i>^nBBtonera^ t © p o c z t , r e t u s z o w a n y c h c a ł a f i g u r a ty I ko 3 z ł . « 
I I Narutowicza 13 
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F o t o g r a f j a o t w a r t a o d 9-teJ r. do 6 - te j w . 3 Z ł . 

Naru towicza 2 0 
W programie: 

Dziś , w k o b o t ę , dn . 18-go p a ź d z i e r n i k a o godz . 8.30 wlecz , odbędzie się 

słynnych śpiewaków opero­

wych i pieśni ludowych — 
• 

w sobotę wieczór" i in. | | 
H i K. LEII ISI i 1 . 1 OD 

Część 1 
. II. 
, I I I . 

Żydowskie pieśni ludowe: 
Arje z oper: „Bas-.Szawa\ 
Duety Mozarta, .Figaro" i 

„Stare pytanie" 
„Pajace" i in. 
in. 

Bilety do nabycia w kasie F1I-
harmonji od godz. 10.30 do g 

1.30 i od godz. 3.30 po pol. 

J U Z N A D S Z E D Ł ! J U Z N A D S Z E D Ł ! 

6 i 28łoslć się do drukarni 
. SCHWEITZERA 
Piotrkowska 114. 

p 0«*uk*i C ł l r Z a n 0 w i e 

P°sada , r u ty"°wanego majstra. 
Kanie „,? r. 8 z d o objęcia, miesz­
k ó w , ' oświetlenie, płaca 
*Wa n e* "S 1 0,^. świadectwo po-
itissma'n 7 # o s z e n i a pod Samuel 

i a " ' Chrzanów. 801 

I I Ml 1 

! 

^H« ia^ j^umaty Ł rn . 743-4, 

^ f e ^ j j y c j a D a n c y g i e r " 

I-I 
•8 

I-I 
14 
I-I 
3-1 
i - i 
I-I l-j 
• | 

M 

I-I 
E- i i-i 
i - i 
k i 
Em i-i 
I-I 
H 

• • 
jedyny najlepszy Huszcz roślinny, wyrabiany pod osobistym kierunkiem 
znanego chemika D-ra Wolberga w fabryce „ T i a n s " pod d o z o r e m 

gdańsk iego r a b i n a t u 

Wt r 

Kamil gosposia 
p o w i n n a u ż y w a ć 

Iraf 
Jestto naj lepszy produkt . Gwarantowanych 100 procent t łuszczu. 
„PALMA" całkowicie się wysmaża, nadaje potrawom przyjemny zapach i dlatego jest 

najoszczędnsejszym t ł u s z c z e m roś l innym. 
Z zamówieniami zwracać się do 

Iow. I, l. liMOli l-m Warszawa, Leszno ll S & J G ^ ^ 

i - i 
i - i 
i - i 
i - i 
i - i 
i - i i-i 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
1-8 
I - I 
I - I 

> S 
I - I 
8-8 
1-1 
i»8 
I-I 
I - I 
M 
I - I 
I - I 
I -

• a m h is es u • • 

I i. 51. D e m b i ń s k i 
Tel. 7-19. 

fik 
•»r»„, * s *yst l< W h . ? , s a w > N a ' o w k i 32, również we 

d u j e m y W c ' 1 •"•ych miastach w Polsce. 
«>te* i k o ł « £

 R

? rodzaju eisspadycjc) 

P i . » i i i *
R

? P°
ci

«W»'u we wszystkich kle 
M w ^ _ L L

l > u n k t u B k , e w y k o n a n i e . 
^JJ^^** iwJSŹ??*? Pociągu we w 

f 
o J f ^ M o w e 

m a ^ o używane 

Dr. mod 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 

.skórnych i wene­
ryczny ch. Przyj­

muje od 8—10 i pół 
1—2 i cd 4 — 8 

™y do 
sub Republiki' 

biurka, szafy biurowe, iotele. krzesła 
kas<i ogniotrwała oraz różne arty­
kuły biurowe natychmiast okazyj­
nie do sprzedania. Oferty sub „T. 
33" do eksped. nin. pisma 984-2 

* X K K « * K K X K X X 

liSil ZPNAR 
4-o osobowe 

Wodny Rynek Jtfs 4 4 . 
Od poniedziałku, dn. 13 października r b 

wg. słynne] powieści Aleksandra Dumasa 
serja lll i IV (12 aktów). 

Początek seansów: dla młodzieży « 
g. 3 pp. dla dorosłych o g. 6 i 8.45 v 

W sali „Domu Ludowego" będzie w y 
świetlana I i II serja obrazu „Trzej 
Muszkaierowle" od 13 do 18 b. m 
codziennie 1 seans. Początek o g. 3pp 

IIIEIJEI!! 
w najlepszych gatunkach do kieszon­
kowych latarek zawsze świeże, oraz 
różne latarki, żarówki, zapalniczki 
i kamienie nabyć można po cenach 

przystępnych 
u M. B E R M A N A 

ul. Nowo-Cegielniana Nł 17. 
7939-3 

do gabinetu poszukiwana. 
Oferty do adm. „Republiki" 
z warunkami sub, „Denty­
stka" 18. 7962 2 

Ford mało używany najnowszy 
model okazyjnie do sprzedama 
Oferty sub „T. 33" do eksped 

nin. pisma. 9fc»3-2 

HA RATY!!! 
W s z e l k ą damską gardę 
robę. Wybór różnych futer oraz 
przyjmuję z powierzonych towa 
rów. wykonywam podług naj­
nowszych modeli. 

Uwagal Ceny konkurencyjne 
M. ROIENSKKG, WscltodnU49 I 
11-2 poprz. oficyna II piętro.! 

z dewizhą, 
(„Pendant1') został zagubiony 
w czwartek wieczór na ulicy 
Andrzeja pomiędzy Pańską 

i Wólczańską. Oddać za 

Wysokiem wjsapt imm 
Partaka Ni 6 6 . 
Poszukujemy 

6021-

I 
la biuro w ctiurmn miasta z telefonem 

Zgłoszenia: ul. Przejazd 16 ra. 8 . 
Mieszniak. Wtf 

ODwieszczenie. 
Komornik przy Są 

dzie Okręgowym w 
Łodzi. TEOFIL STA 
NISZ, zam. przy ul, 
Konstantynowskiej 
Ni 51, ogłasza, że 
w dniu 24 pażdzier 
nika 1924 roku od 
godziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
28 pułku Strzelców 
Kaniowskich pod 
M 63 odbędzie się 
sprzedaż prze:: licy­
tację ruchomości: 
manufaktury—firmy 
Z. Strattch, oszaco­
wanych na -650 złp 

Łódź, dnia 17-go 
października 1924 r. 

Komornik 
n 

I 

Obwieszczenie. 
Komornik przy S\ 

dzie Okręgowym w 
Łodzi, TEOFIL STA 
NISZ, zam. przy ul. 
Konstantynowskiej 

51, ogłasza, że 
w dniu 24. paździer 
nika 1924 roku, od 
godziny 10-ej z rana 
w Lodzi, przy ul. 
Andrzeja pod Mi 43 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości: mebli 
gnącego Straucha 

ocenionych na 300 
zip. 

Łódź. dnia 17-ga 
października 1919 r. 

Komornik i. nim 



Sir. 10. „ R E P U B L I K Ą% 

WSCHODNIA 
I 

I sypialnie, Jadalnie, Gab !r;'.y i 
i -ztecinno pokoje oraz pojedyncze meble 

5 i polecana dogodnych warunkach skład mebli 

l l Leona S A L A M O N O W I C Z A 
66 S = W S C H O D N I A = 

i za gotówkę 

PIECYKI 
s z a m o t o w e oraz 

K o t l i k i szamotowe 
Olbrzymia oszczędność węgiel 

Sz. Rozenbaum 
fabryka P i ramowicza 14 
filje: Zgierska 3 1 Szkolna 28 

C r T ^ f n f V ^ v JHb sttlk 

DLATEGO NAJTAŃSZA i ZARAZEM 
NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIU. 

K K K K f t l S s S s t s I 

Dyrekcja 8 - k l . gimnazjum żeńskiego 

P O Ł U D N I O W A JVs 1 8 , 

:<awi:;dnmia, ii znpisy do wszystkich klas trwają. 

16.1X został uruchomiony 

ZaK ład freblowsKi 
pod osobistym kicrown. p. F. Jaszuńslliej-Zeligmanowej. H 

Zapisy dzieci od lat 4-ch przyjmuje kancelarja gimna- H 
zjutn codziennie od 5 — 7 godz. po południu. H 
Wymagane metryka i świadectwo szczepienia ospy. 7970 

i B H B I l I W M s s ^ 

Ważne dla Pań! 
Farbowanie włosów we wszystkich kolorach 

„OREALUEMIE" 
przywracanie koloru włosom zepsutym, najnowsze-
mi środkami francuskiemi; oraz farbowanie brwi 1 
rzęs przez zdolnego specjalistą. 

Polecam łaskawym względom Sz. Pań 

f r A . S z n a j d e r 
8004 Piotrkowska 76. 

Nadesz ły 

Piny M i m i i M z Ameryki i z 
Mandoliny 1 gitary z Włoch. Prawdziwe „Elitf-itrimy 

tylko u 

Gottlieba Tesznera, 
Pio t rkowska 3 4 . 

Oliwlsszczenis. 
Komornik przy Są 

d/.ie Okręgowym w 
Łodzi. K. S U Z I N , 
zam. przy ul. Szkol 
nej W 14, ogłasza, 
że dnia24-X-1924 r. 
od godziny 10-ój 
rano, w Łodzi, przy 
ulicy Cegielnianej 
pod .Nb 51, odbędzie 
się sprzedaż przez 
• iihliczn.i licytację 
ruchomości: 4 war­
sztatów tkackich, 
należących do To-
bjasza Rosenblata 
oszacowanych na 
900 zip. 

Łódź-, dnia 16-X 
1924 roku. 

Komornik 

a wypłatę! Wał 
ne dla wszy-

Dr. med. 

I Ś i i l B F 
Choroby skórne, we 
neryczne 1 moczo-
plclowe, leczenie 

sztucznym słońcem 
górskim. 

D z i e l n a Na 9 . 
Przyjmuje od 8—9 

1 pół 1 od 4—8. 
Tel. Nt 28-98. 
Dr. med. 

Chor. sKórne i we­
neryczne. 

Leczenie prom. Ront 
gena i lampą kwar-
. ową Przyjmuje od 

1 2 - 2 1 7—9. 
Al. KoiciuszHi 31, 

I-sze p. front. 

przyjmuje dzieci od 4 — 7 Rutynowana 52 
freblanka Absolwentka Pesta iozz i - » | 

F « < a»hausu w Berl inie. 
Rytmicuaa g i m n a s t y k a z m u z y k ą . 

l i 
Sylberszac - DunRielmanowa 22 

u l . S Z K O L N A Hi 8. 
HQ| ==•= Zapisy od godz. 10—12 i od 3—5 pp 
U S E E i a S H a B I I I I S S S S S ^ , 

i m 
Przyjmuję zarządzanie domami w Berli­

nie na bardzo dogodnych warunkach i zapew> 
niam zysk z każdego domu. Jednocześnie 
pośredniczę w kupnie i sprzedaży domów i 
załatwiam hypotekl. Korespondencja w pol­
skim, niemieckim i rosyjskim języku. Pierw-

jjjj szorządne referencje w kraju i zagranicą. 

M. Hirsch 
B E R L I N . C H A R L O T T E N B U R O 

T.92-2 ' Schlllerstr. 61. 

D r o c z ę MM j n u i i i i i \ \ \ 
że wszelkie perfumy, urody Kolońs&ie, 
Mydlą, Pudry, Kremy oraz inne art. kos­

metyczne, krajowe i zagraniczne 
Kupuje się najtaniej i najlepiej wyłącznie 

w składzie aptecznym 
H H a r m a l i n a P i o t r k o w s k a Ws 11. 

• U c l i l l f U i U d . Ceny znacznie zniżone 

Dyrekcja koncer tów:Al f red Strauch .Tel. 13-85 

- 0 SALA FILHARMONII 0 -
JUTRO ° g ° d z - 4 - e J p° p° ł -

— Koncer t Bohatersk ich t e n o r ó w — 

I G N A C Y D Y G A S 

S U r i n GRUSZCZYŃSKI 
Bilety od"*2 zł. do 8 zł. sprzedaje kasa Fllharmonjl. 

Wyżymaczki na R A T Y 

uegle lniana 4 3 
horoby tkdtne. we 

. neryczne i moczopłdawe 
[Leczenie sztuczne 

słońcem wyży no­
wym. Przyjmuje 

od 5—8 

H drobne jS 
J..ŁT l ix&£.VJUtźS? 

Kupno i sp rzed 

stkich! Kotik, jed 
wabny plusz, 

Crep-de-China tafta 
firuniii, ładne po­
duszki, gabardlna, 

bostony, szewioty 
Rubaszkln, Kiliń­

skiego 44. 7554-5 

Aparat kinematogra 
flczny z motorem 

elektrycznym, kabi­
ną etc. do sprzeda­
nia lub wydzierża­
wienia, lub też do 
wspólnego założe­
nia przedsiębiorstwa 
kinematograficzne­

go. Oferty pod 
.Okazja 23" do 

.Republiki" 7998 

Młoda i « t e 1 l r f 
ffl panna poszu IJ 
zajęcia na «ł)«J 
w charakterze » 
kretarki osub> 
lub zarządza W* 
domem u samo"? 
go mężczyzny, 
ferty sub M. V.-M 

liki*. 

Do sprzedania po 
wóz, para koni z: 

uprzężą etc. i ame 
rykan z szorami. 
Wszystko w najle-j 
pszym stanie. 'Łódź* 
ul. 6-go Sierpnia 17 

DOBERMANA 
, czystej rasy oraz 

skrzypce sprzedam, 
Zawadzka 25 m. 13 
od 1—4. 8003-2 

Repub! 

tttynor.1". • 
majstrr • 

nacz) W r »*U 
nej stoi.'.' 

do redakcji tfy^ 
bllkl". 

ntellgentna^jgj 
wem wykszfH 

nlem poszuka 
panna 

ukujcij* 
kiejkolwlek posj0^ 
chętnie iako I J 

watna s e k r e t ^ 

Nauka I w y 4 

~|lblturjentka «|Jj 
o- A lm. OrzesfgJ! 

udziila lekcji. ki 
jalność: "^ul 
matematyka. % 
ul. Pańska 85 j 

Posiadamy 3 prote 
stowane weksli 

wystawcy H Neu­
mana w Łodzi, ul 
Nowomiejska Mi 2 
na sumę' zł. 600— 
(sześćset złotych) 
które sprzedamy za 
50 proc. Chcących 
takowe kupić pro 
simy się zgłosić do 
firmy Mechaniczna 
fabryka wyrobów 

dzianych Braci Bo 
raki w Kaliszu. Al 
Józefiny 29. 8000 

tudent udz i^y 
tematyki. /Lty 
historjt. V ub. 

do „Republik . 
2 złote nagoyj 

nwa] młodzi l«<Jj. D che, się n g g , 
szybko I gruDnfcrty 
po polsku. .~ do 
sub. „Doro*" 7ÓO9 
„ R e p u b l l k i ^ ^ - ' — 
Do wzorowego „u pletufrebWjSl 
go przyjmę K HO 6 

•I dzieci od jgioit 
lat w okollęj"i, 
kowsklej, WMt-
Sienkiewicz'- * 0 t f 
skiego. >• nC Zawadzka 40 

po. 
fab' 25 proc. Kr 

ryczny skład swe-
ntrów. Zielona nr. 11 

L o k a l e . 

do sprzedan ia . 

Lipowa Ku 47. 
7931—3 

oryg. ameryk, najtrwalsze i naj­
lepsze w użyciu z 5-letnią gwa­

rancją sprzedają NA RATY 

T S ^ k l a * Cegielniana 45 
v > i , l i l C t i róg Wschodniej 

Poszukuję 

do frontowego sklepu, przy ulicy 
Piotrkowskiej. Oferty sub. „Ma­
nufaktura". 8018 

P o w r ó c i ł e m 
Radca zdrowia 

Ir 1 • 
POŻNAN. , 

Klinika dla kobiet. 

Dr. 
S. Kantor 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych 1 włosów 
Gabinet Rentgena 
I śwlatło-lecznlczy 

dl.Piotrkow.ka 114 
róg Ewanglclicklej 

T e l . 2 9 - 4 8 . 
ODILNY P R I Y K D N . 8 — 1 
9 — 8 OLA PAŃ 5—6 

Dr. m e d . 

Choroby kobiece, 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(róg Konstantynow­
skiej). / 7478 

Lekarz - den ysta 

P i o t r k o w s k a B1 

przyjmuje codzlen 
nie prócz niedziele 
i świąt do godz 

10—1 i 8 —7 

Dr . 

M. Heller 
Choroby skórne i 

weneryczne. 
Slenbiewlcza 52 

(róg Nawrot). 
12—2 ' ^ — 7 . Panie 

poszukiwany nieu-
meblowańy pokój 

dla dwóch osób, 
Oferty pod .Cena 
przedwplenna* do 
.Republiki". 80073 

okój umeblowany 
W centrum Z 

wszystkleml wygo­
dami do wynajęcia 
natychmiast izraeli­
cie kawalerowi. Of. 
do .Republiki" »ub 
,K. D.* 7995—3 

i 

5 dużych pokoi za 
500 złotych mie­

sięcznie na kursy do! 
całodziennego użyt­
ku poszukiwane. O-
ferty pod .a. 500" 
do .Republiki' 

|AFTUmaS»>'nkV 
I go blaUS0' I;||f 
rowego oraz: ^ 

ręczne »» l lWiit'5i<i 
można p r z e ^ ; t f 
Wschodnia 

olecam « J L k j 
społy ««uWor»5 

na śluby e t c ; ( v 

aranżuję n % | i * 
orkiestry P° UlicJ. 
dostępnych. ^ iu 
6-go sierpni'i „nj 

i k u s z e r k a - ' ^ 

i SA2YSTKA 

Posady . 

Doktór filozofii, z 
dyplomem uni­

wersytetu wledeń' 
skiego, chętnie o 
bejmie posadę nau 
czyciela w szkole 
średniej. Specjał 
ność: hlstorja, geo-
grafja i Język nie 
rhleckl. Oferty pod 
,D. Z.' do admin. 
.Republik." 937 

Outynowana kores-
ił pondentka polsko 
nlertilecka, pierwszo 
rzędna siła biurowa 
przyjmie posadę w 
poważnem przcdslę 
biorslwle. Oferty 
sub, .Zdolna". 

8o2o-

pecka, 
ni. 42. 

I q i U i U « < 
-aglnął Ą 

5. 200 P^ibef 
r. b. wyst. ft$» 
Weber, ««n,;,eee"J7 
Nt 46 \pf 
. Szmulo"'6 1' i& 

laglnęły 2 „ e . i protesto**",. dj 

20-9 wy»t. ^ , , J 

Warazawa.NJ ;i» 

T i j a * f l 
L ipowa^ , 

Inteligentna izrae-I litka samotna po­szukuje zajęcia do gospodarstwa, może 
się zaopiekować o-
sobą cierpiącą. Re 
ferencja pierwszo^ 
rzędna, świadectwa 
długoletnie. Wia­
domość Zielona 61 
mieszkania 9 

7961-4 

ne - ««"«JSII« ' 

Lampa ̂ n l ^ 

OD V " relefon 

Preiioeratu iepiiWikr' wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora­
ma": v/ Łodzi a zł. 20 gr. miesięcznie.— Zamiejscowa 

C^Z — - 4 zł. 20 gr. miesięcznic.—Zagranicą 7 zł, 20 mieiięczn. 
Odnoszenie do domu 20 groszy miesięcznie. Republika" 1 „lixpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł, 5,70 mieś. 

ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TsX$i*l 
la suonie 4 szpalty). NEKROLOQl i NAD2SŁAN2 îJ gr. za wiers 

. zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 50 pros. Zagran ^ 
drożej. Za terminowy druti ogłoszeń admin. nie odpewiada. Drobne 6 gr. Paszttktwani* pfJ-j d8 r< N W 

O g ł o s z e n i a : S 
— - ,. . , , i Zaręczyr 

• ••EARYRJGS ARRAS 

Za wydawnictwo .Kepubiika" Śp. z ogr. odp^.~Mvian'lŃusbauin^Ottaszewśki.—Czcionkami „Republiki", Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 16.—Redaktor odp. JdżeFSurin* 

http://dl.Piotrkow.ka

